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Zijd wprowadził ograniczenia walutowe 
aby zapobiec szkodliwej spekulacji, która dezorganizuje życie gos
podarcze. - Handel złotem wymaga zezwolenia właf'lz. - Centralę. 

dewiz wprowadzono przejściowo . 

lagranice wolno wywieźć jednorazowo 500 zł. - Stałość złotego bedzfe utrzymana 
Warszawa, 27 kwietnia. MOŻNA BĘDZIE WYWOZIC JEDNO· I mi sąsiednich państw, przepisy wyko- · dykalnych zarrządzeń dewizowych, NIE 

W „Dzienniku Ustaw", który ukazał RAZOWO NIE WIĘCEJ JAK 500 ZL. 1 nawcze do rozpor2:ądzenia Prezydenta R. ZAMIERZA ODSTĄPIĆ OD POSTA
się dziś rano, ogłoszony został, zapowie- W małym ruchu granicznym - 90 zł.j P. są bardzo liberalne i mają na celu ie- NOWIElił UCHWALONYCH OSTATNIO 
dziany już wczoraj, dekret Prezydenta jednorazowo, względnie 250 zł. miesię-, dynie przeciwdziałanie ostatnim speku· NA ZAMKU O UTRZY~ANIU ZA 
Rzplitej Qraz rozporządzenie wykonaw- czine. Na mari;!inesie dodać należy, że w1 lacjom dewizowym i dalszej tezauryzacji WSZELKĄ CENĘ STALOSCI ZLOTE-
cze ministra skarbu w sprawie obrotu porównaniu z analo~icznemi zarządzenia! Rząd, mimo 'Wlprowaidzenia tych ra· GO. 

r~:ąiN~~t~~1~::~~= Sytuacja na rynku walutowym w Łodzi 
;k~0~1k:ia~he;~~c:dars~:;~hd~~~n~~~~ Dziś nie dokonywano żadnych tranzak. cyj 
żenie. L Nadzwyczajne rzarzą(faenia, wydane • ódź, 27 ~wietnia. kie operacie. Rzplitej z dnia 26 kwietnia r. b. wpr<>wa 
przez rząd w dziedzinie kollllroli nad (tłr) - Wslmt~k zcrządzen waluto- Komphka· :e wywołuje narazic spra· dzone zostały restrykcje dewizi>we". 
obrotem walutami zaRranicznerni i zło- wych n.a pryw3tr.1m rynku w Lodzi, W·:. zapotrzebowania na waluty zagrani- W ciąf;fu dnia dzisiejszego w centrali 
tern, w oświetleniu sfer miarodajnych, wstr.iymane 7 ~stały dzisiaj wszelkie czne, niezbędne dla importu bawełny. Banku Polskiego zbierze się na pierwsze 

d ł k W tej sprawie wyjaśniają nam, że wszel- swoje posiedzenie wyłoniona przez rząd 
spowo owai:-e zosta ~ jedvpie spe. ul~- tran.takcje, zarówno iluJ)na iak j sprze· ki niepokój je!l.t nieuzasadniony, albo- ~łówna komisja walutowa. Po posiedze· 
qą oraz nieuzasadmonenu n~tro1ami, daży, Obroty dot.yczą tylko papierów wiem jeżeli chodzi o import gospodar- niu te1· komisji oczekiwać należy całko-
zwłasuza p<>d wpływem ostatnich wy· • • • 
padków zaj!ranicznych, które ujawniły wntosc1ol'rycb. PoszczeJ!clne domy ban czo uzasadniony, to władze skarbowe nie wite~o wyjąśnienia sytuacji i uniltr.tO-
slę w masowem zakupywaniu złota i wa ko~, e nie otrzymały ':owiem je :z:cie żad bętłą czyniły żadnych trudności przy wy wania obrotów walutowych. 

• h • aniu ze w.oleń wa towvch. Najda- Jak się dowiadujemy, banki dewfao. 
łut za~ramcznvc na cele tezauryzacji nych m·arudajnycb ins~ukcyj w spraWte· leJ' J'utro, za<fadni'em'e to będzi'e praktycz • · ł · · I • • z· 'sk k · • i:; We JUZ rozpaczę Y prZy)mOWaDle :7. ecen, 
ill~wn~rzn~J· • 1awi-~te, wy~kofut ~- nowych warunk.>w obrotu walutami. - nie unormowane. na zapotrzebowanie walut, z zastrzeże· 

_iwe a. o/eta f;fo.,,VV'!arczef;f UJą Ocz~Jlują one tyd1 it>strukcvi jeszcze w Bank Polski w Lodzi o J!Odzinie 5-ej niem co do ich wykonania, które jest 
r?wnocz~snie z plan~ rządu w zakre- ciągu da.ia dzi.;iejszr~·!O. Nawet t. zw. ban nad ranem otrzymał z Centrali następu- uwarunkowane instrukcjami f1łównej ko· 
sie walki z bezrobo~iem. • - . ~ ki de~i1owe l~strz}małv narazie wszel- jącą depeszę: uDekretem Prezydenta misji w&utowej. 
Rząd chcąc zapobiec te1 de~ori~amza-

qi życia gospodarczef;!o, zmuszony zo-

~~~~~t~~:·t:.~:f }·~~'. I\ rab o wie kontynuuią sabotaż w Palestynie 
darcze z za~ranicą nie będą zahamowane • • „ , • „ , · 
Zob~wiązani~ Polski .z tyt~łu handlu za- bołnB oddziały sfrazn1kow konnych czuwa1ą nad b1zp11czen1twem 
2rarucznego 1 zobow1ązan1a kredytowe 
będa nadal respektowane. . Tel Awiw, 27 kwietnia. J stkie przygotowania do otwarcia, któref Oficjalnego otwarcia dokona wysoki 
_ Rząd w Q,głoszonym k'ornunil<ade Wypadki ostatnich tygodni nie wpty-

1 
nastąpi w nadchodzący czwartek. Z tej komisJ;z ~ir. \Vam:hnpe. 

stwierdził wyraźnie, że wprowadzenie nęly na zmianę programu otwarcia Tar- okazji wygłosi w Londynie przez radjo ,Jerozolima, 27 .kwietnia. 
centrali dewiz jest tvlko ochroną przed gów Lewantyńskich. Czynione są wszy-. przemówienie minister kolonji Thomas. Liczne fakty podpalenia pól żydow-
zakusami spekulacji i defetyzmu ekono- KXXXXX> OOC: skich w Emek powodują zaniepokojenie 
micznego. Plan gospodarki pieniężnej Władze postanowiły uruchomić oddzia-

or~z budżetowej nie ulegnie żadnym Sukces lewi·cy we Franci·i· ły lotne strażników konnych, które dbać 
zm1an~l!1'. . . „ . będą o bezpieczeństwo. Na polach w 
. D~1~1e1szv ,„Dz1en01k Ustaw zawiera f:mek ustawiono liczne patrole nocne. z 
ro~1ez przepisy wykonawcze do wspo- 3 mała odbędzie się ściślejsze głosowanle kół arabskich donoszą, że z różnych 

mn~~n~ge> dekr~tu Prezydent.a. Rzeczypo Paryż, 27 kwietnia. którzy w tych oforęgach kandydowali. stron ,kraju przybywają do Jerozolimy 
i.~oltte,1 .. W ?!ysl tych prz~p1sow r<>zpo. W · i.~-· d · b d delegacje, domagające się instrukcji od· 
tLęła 1ui dz1s urzędowanie w gmachu , czor.ai1sze wyLJ'V'J. v o iz V eputo- Pierwsze wyniki wvbo,rów wskazują na komitetu narodowego arabskiego w 
Banku Polskiel!O wanych we Francji odbyły się w całkp- sukces lewicy. W Lyonie Herriot nie zdo · d 1 b' t 'k · 

KOMISJA DEWIZOWA witym spokoju. Poszcze~ólne grupy i łał zdO!być mandatu i po raz drurl'i sta- sprawie a szego iegu s reJ u. 
k!' d · 1 • b d • 1 • b ·, i;; W Emek zanotowano 5 wypadków 

o~a ~u .zie ac 1: zie z~zwo en ~a .o rot stronnictwa w ostatniej chwili rozwinęły nąć musi do wyborów ściślejszych. W Pa podpalenia zboża w polu. W Jerozolimie 
~a~~t~,mt z~gra~cz~e~i. Zezwo1.ema wy ożywioną piropa.Randę. Pierwsze urzędv- ryżu wybrano w pie.r~szem ~losowaniu aresztowano trzech arabów, którzy roz-

H~rid~l b~~l~~a~i~ie~Y~i~~~~ z!~~~~;zą- we wyniki ogłoszone zostały dopiero w h. ministra Froit, ministra Frosard, min. skypall .gwoździe po drodze, by utru~nić 
ch:~nia, pr<>wadzić może tvlko Bank Pol- oncy. Wynika z nich, że do ściślejszych Flandin. B. premier Dala.dier przeszedł c~mumkację. samo.chodową. Komumk~-
ski cn:z instytucje specjalnie do te~o wyborów, które odbędą się w dniu 3 mal w okręgu Vaof.uze. J ar.abska 1est. me~zynna. Większosć 
npr;vainione (banki dewizowe), których ja, musi stanąć nairazie 134 kandydatów skł~dow arabskich •. 1est zamknięta. W, 
fo+1 również w dzisiejszym „Monitorze kraJU pa~uje spoko]. . . . 
z<'.:inta już Of!łoszona. • , • W M1gd~l w pobltzu Petach Tikwa 

z~ naszportem za~ranicznym Rozszerzenie robot sezonowych w todz1 ~~:i1ea:~b::~ba,WJ~r:ró~eg~0 w~~~~~k~~~~ 
D1~Ś straii" protestacy1·ny - I robotników żydowskich. Robotników „, 11 ~ • Echa wczoraJszel wizyty dyr. Funduszu Pracy min. Dolanowsklego tych wyciągnięto na ulice i poraniono. 

WfOkn··arzy Łódź, 27 kwietnia. ł no, aby ilość dni roboczych zostałai W Emek uszkodzono w kilku miejscach 
Łódź 27 kwietnia (k). - Wczoraj po południu woje- zwiększona do 5 w tygodniu. I winnice. 

(k) _ Na dziś prokla:nowany zost~ woda łó~zki p. ttauke-Nowak ~dbył . W ~wiązku z wczorajszą konferen-j W Tel-Awiwie znajduje się obecnie 
jedncgodzinnv strajk demonstracyjny w konferenCJę z przybył~m do Łodzi d~r. CJą, ~zis ran~ dyr. fun.duszu Pra~y. w 110.000 uchodźców żydowskich. Wyży. 
przzmyśle włókienniczym na znak pro- funduszu Pracy b. mm. D~lanowsk1m Łodzi. p. Jagiełło V..:YJech~t na. obJazd , wi~nie'?l ich i rozkwaterowaniem zal· 
testu przeciwko ostatnim wypadkom na temat teg~roczny~h robot s~zono-. ~otkmętych ~ezr~bociem osrod~ow wo-, mu1e się municypalność. Straty spowo· 
lwowskim. Decyzja o. strajku tvm powzię wy~h. Obecrn na teJ konferencJI byh Jewództwa ł~dzkiego: Dyr. Jagiełło do-

1 
d?~ane przez pożar nocy ubiegłej oce

tą została na zebranm delegatów klaso- takze p. prez. Gtazek oraz dyr. woJe- kona lustracn w PabJamcach, Tornaszo- maJą na 10.000 funtów. 
wef1:> z~iązk.u. '!łókniarzv w !-odzi. ~ódzkiego biura funduszu Pracy p. Ja- wie, Piotr~o\~ic, K~liszu, Zgierzu. itd.j Pomimo st!.ajku w mieśc;e panuje 

Stra1k dz1s1e1szv ma trwac od ~odz. g1eUo. I Interesowac się będzie tegorocznem1 pla; względny spokoi. 
11 do 12 dla robntników pierwszej zmia- Postanowion0, aby w związku z , nami robót sezonowych, celem przyspic Na ulicach kr<lżą patrole woiskowe 
ny, od 1 do 2 dla dru~iej zmiany i od 9 ciężkiem położeniem robotników ~ezo- szenia rozpoczęcia prac i szybszego an- i policyjne w samoch::-clac~'· W Naz<!re· 
do 10 wieczór dla robotników trzecieji' nowych przyspieszyć i rozszerzyć an- gażowania bezrobotnych. . I n:a i w Deisan snłllnPln 1'. brm hr.inu;. 

zlh.iany, gażowanie ich do oracy. Zadecydowa.- . J skicb. 
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Chirurg, który naprawia biedy natury.„l~f~f.~~~:~~~~:~r:„~: 
Dlaczego ma pani krzywe nogi? '' - Oryginalny napis nad mieszkaniem lekarza ru ogłoszeniowego, do rubryki „matrymonialne". 

lt •• • „CZARNA HANKA" z KRAKOWA. Znalomy 
przyniósł mu sławę i fortunę nie może Jel zmusić do małż2ństwa skoro go 

Ta ~emnica- najwiakszego zakładu kosmetycznego świata ~:1~1eni;es~0~!:iąp::~;:ase~:a ;~~~ '::~~d:~; 
~ "'I • • „ h' • h slć się do miłości bez którei za mąż Paul nie 

(sb) Przy jednej z ulic w Nowym i spośród mężczyzn. Na żądarue prze- · wprost „wyczynow c irurJi1cznyc · chce wyjść· 0 uczuciu do tamtego łeplei nic nie 
'Jorku wznosi się wspaniała, s.ześciopię- '.nosi dr. Parker skóry z l!ł<>wy pacjentów I Wszystkie operacje przeprowadzane mówić ażeby nie wywoływać niepotrzebnego 
troiwia kamienica. Każdv mie·szkaniec 'o bujnej c~up!ynie na J;tłowy łyse jak ko-, są bez?oleśnie, a .?o?iewa~ ilość . chcą~ drama~u. Zczaseni się to wszystko Jakoś samo 
metrop~lji wie, że znajduj.e się tu j lano. Zmienia kształt nosa, kolor -0ezu, · cych się odmłodtZic 1est wielka, me tez ułoży Niech Pani postara się odzwyczaić swe· 
~jwiększa na świecie klinika, ch~- 1 naprawia ~krzvwie~ kości i dokonywa l dziwnego, ~e zastę~y, kli1ent6w Parkera go z~alomego od siebie, rzadziei z nim się wl· 
l!iCZ·na, kt6·ra ma n~ celu up1ększame szeregu innych nieprawdopodobnych ro•sną z dma na dz1en. dywać, nie bywać wspólnie, przebywać czę-

człowieka. ściel w towarzystwie przyjaciółek itd. tak. aże-. 
. Twól'lcą ie.i iest biedny lek.ar~ ~·giel- W:alk:a o n:a1·młodszego gwiazdor:a ekr:anu by znajomy zrozumi~ł, że t~ic ~tel s?ra;vie nie 

ski James P.airker. Przed dziesięctu La- U U U fi U U wskóra. z tym drugim moze się Pam widywać 
ty jesizoze był on nieznanvm n.ilkomu · T j . ik i I tkl dt " D 'd C 1. Ida 0 przv ale bardzo rzadko i nie stwarzać narnzle żad- . 
człOIW'iekiem. Ukończył w Anglji medy- ! a emn1cze zn. n -:c e ma O Wurcy a\An a ~pper ie p 11 • uych pozorów. w razie gdyby uoszło mi~dzy 
cynę, po'więcił się chirur~ji, odbył na- byciu do Hollywood celem t1dzyskama synka Panią, a tym drugim do poważne! rozmowy, 
wet dłuższą praktykę w sz.pitalu, ale (z) Obok najmłodszej gwiazdki, Shir- ści. Idąc za radą adwokata, przybyła do niech mu Pani wyUomaczy, że mimo, iż czuio 
pracy ru.e mó.itł n~itdzie znaleźć. Po•st.a: ley Temple, najznakomitszym z młodo- Ameryki, ażeby walczyć o swe dziecko. ł do niego · dużo symrratii, narazie, ze wzg[ęd-Ow' 
now.ił więc wyem~~;orwać do Ameryki 1 cianych gwiazdorów jest Freddy Bart- Po upływie kilku dni reporterzy dyplomatycznych, nie możecie się widyw:ić, · aż 
fam s·2mkać s.zczęscta. Zabrał ze sobą holotńew świetny odtwórca Dawida zwrócili się do nowojorskiego doradcy dopiero po pewnym czasie, gdy pierwsze ho· 
tylk<;> W\aJ.i~eczke z. ins:tru?lentam~ .chi- Copperii~lda. prawnego p. Bartholornew, który ku ich lesne rany zostaną nieco z:rnl<!epione. Nie i;0p!lł· 
rurg1c~nem1. W; c.ią~u wielu mies~ę~y Dokoła osoby tego artysty rozgorza- zdumieniu odpowiedział, ŻE: mundarJtka 1 nlła Pani żadnego błędu, ani żadnej poófoścl, 
przymi:irał .Pairker. głodem. WT-e·s~zcie la walka, przypomin<1jąca zeszłoroczny jego, z którą się porozumiewał prze? jej albowiem to nie Jej wina, że p01:!oba się P::ni 
zriorumaa:ł, ze publiczność amery~~nsk~ proces Glorji Vanderbilt o prawo wy- przybyciem do Nowego Jorku, do teJ po- ten mężczyzna, a nie inny. Oczywiście kwestia 
trzeba zdobyć przy p.~ocy ~~eryętneiJ chowania swej córeczki. ry go nie odwiedzila. Również w hote- małże1istwa w tel s.ytuacii nie może być rozpa· 
rekliamy. Pewne~o dntl': wywiesił Par· Od blisko dwuch lat Fredd~ Bartho- lu, w którym p. Bartholomew się za- trywan3· 
k!"r naid srwetn mies.zkan1em szwd z na· lomew przebywa w Hollywood, gdzie trzymała, zakomunikowano przedstawi- „NIESZCZĘSLIWA A. R." W KRAKOWIE. 
pisem: mieszka u swej ciotki, którą władze a- cielom prasy, że matka małego Freddy Droga mola, nie będą Pani informować w spra-

„Dlaczel!<> ma pani krzywe nogi"? merykańskie, naskutek jej wniosku, mia- odjechała przed kilku dniami, nie pozo- wie rozwodu, czy separacji, albowiem uważam, 
, Po kilku dniaich ziawił się w po.cze· nowały opiekunką chłopca. stawiając swego adresu. . że Instynkt JeJ, który nie każe zostawiać có· 

k:alni lekM'iza niezwykły pacjen•t. Do Okazuje się jednak, że mały Freddy Wówczas adwokat zawiadomił wła- reczki bez matki, lub bez ojca Jest słuszny. Mam 
l~k.airza przybyła ja:kaś młoda, ład:nalma w Anglji matkę, która pragnie, aby dze o zniknięciu mtodej kobiety. Dorad- wrażenie, że niesnaski w domu Pani wywołane 
dziewczyna, która zaT·az u pr:oigu wy- syn jej wrócił do Anglii. Przed tygod- ca prawny p. Bartholomew wyraża są częściowo złym ·stanem Jej nerwów I po· 
buchła s1paizmatycmym' płaczem. niem p. Bartholomew przybyła do No- przypuszczenie, że osoby, którym zalc- winna się Pani leczyć, ażeby nie reagować tak 

- Jak mó~ł pan być tak niel!odzi- wego Jorku i oświadczyła tu przedsta- żalo na usunięciu matki, albo dopuściły bardzo na wszystko. Niech się Pani uda dÓ le· 
wym i umieścić słowa, które prześladują li wicielom prasy, że posłała Preddy prze<l 1 się na niej przestępstwa, lub też prze- karza, przypuszczam, że może Pani korzystać z 
mnie cd wielu już ~t - zawołała dziew- dwoma laty do jego ciotki do Hollywood I mocą skłoniły ją do powrotu do Anglji. Ubezpieczalni Społecznej, proszę r>oproslć o skle· 
czyna. - Jestem bol!ata i ładna, ale i g.dzie miał · spędzić wakacje letnie. Od Policja nowojorska podziela podej- rowanlo Jei do lekarza chorób nerwowych, któ· 
mam krzywe no~i. ("'zotowa festem ofia-j tej pory jednak nie miała :mi od chłopca. rzenia adwokata i wdrożyła w teJ sp_ra- ry zapisze odpowiednią kuraclę I da Jakieś le-
rcwać milj<>ny ia nadanie mi innes,to,ani od swej szwagierki żadnej wiadomo- lwie energiczne dochodzenie. karstwo na uspokolenie nerwów· To Jest pierw• 

kształtu. c h • • b d t • I.• I sze, co powinna Pani zrobić ze względu na sle· 
Dr. Pariker zabrał się do P·racy. Zo- . I n'' rajem a n y o w ble I dziecko. Potem, gdy będzie Pani Inż tro-

perował swą paic.jentkę i po kilkutygod-, Jl ' chę spokołnleJsza, proszę napisać do mnie raz 
~iowej kuracii dziewc,~vna .ws~ała ~ . 10 tysięcy „obywateli" Szangha.tu żyje z rozboju leszcze I znów wspólnie naradzimy -się · nad S:V• 

1 ,zdrowa. Kształt nózek, )~łue teraz I· (m. lt) Stanom Zjednoczonym wyrzą- około 40.000 bandytów w „stanie· spo- tuacJą. Proszę ml więcei napisać o mężu, Jaki 
miała, zadawalał ja całk.()W1c1e. . '('Iza słę krzywdę, nazywając je rajem czynku•'. spożywa owoce swej „pracy" Jest w stosunku do Pani, difecka, Jak się za. 

p h ·1·· • d p -L - i. i' d S t · · chowule, czem Pani dokucza I lakl właściwie 
rzy~·zeczo.nyc tni 1onow . r. aIJKet ,ga11gsterów. W neczywistości iuowie1• w zac szu omowem. ą . o przewazme lest pGwód Panl ; d„"YZU w ' spra\vłe rozelścla 

nie otrzymał, jednak zdohvł, sobie od~ w Ameryce pannie sielanka w porówna- obywatele dobrze sytuowani, właścicie- """ 
razu p·Gpulairnc.ść. Sława chiru.rf:!a rosła 

1 
niu z rozwojem bandytyzmu w Chinach. le domów, włll, przedsiębiorstw handlo· się? 

z dnia na d:zi~ń. Dziś Parker nie mo±e' Bandytom w Chinach powodzi się tak 1 wych i t. p. Niektórzy eks-bandyci po- Pytała Pani Jeszcze, czy mąż musi łożyć na 
już sam po.dolać pracy. Na usługach je- dobrze, że liczba ich wzrasta w propor- i zwalają sobje nawet na luksus „filantro- utrzymanie dziecka. Musi. Mote się Pani do
~o stoi. cały s·ztab asystentów, · którzy cji astronomicznej. W takim Szanghaju ' pji", rozdając hojne ofiary na różne cele mągać sądownie wypłacania alimentów, ale od· 
speciarlizują się w różnych działach chi- ·nprz. liczba zawodowych bandytów ' dobroczynne. niesie to tylkG wówcias należyty skutek Je· 
rurlfi~ kosmetvcznej. sięga zawrotnej cyfry 70.000, np. w pro-, Naogól w Chinach środkowych i po- żeli mąż Pani posiada Jakiś warsztat, przedslę· 

Kilkuminutowa operac;Ja, przeprowa~ wincji Hopel rzemiosło bandyckie upra- łudniowych żyje o~oło 3 milionów .ban- blorstwo, albo Jest na i>osadzle. Wówczas, na• 
dzona przez Parkera, odmładza czło- wia zgórą 80.000 ludzi. dytów, wykonywuJących swe rzem1osfo wet wbrew jego· woli, komornik poloty areszt 
wieka o dziesięć lat. Pacjenci ie~o re· j A że jest to zawód intratny, świad-łzupelnie jawnie i „oficjalnie", na pensję lub dochody I w ten spGsóh alimenty 
krutują się nietylko z itrona kobie·t, a.le czy o tern fakt, iż w samym Szanghaju dla dziecka będą zabezpieczone· 
1: •• ,~" "44~ · 

LUDZIE Napisał specjalnie dla „Expressu" 
MIECZYSŁAW L. KITTAY 

był jednym z tych najaktywniejszych. zw~erzch111ilkiem, dzięki n1iiemu oraz aspi
- To drud:zy zwaliili całą wirię na 

1

. rantowi Cymbale, którego naprawdę ser-
mnie. Ale ja im tego nie daruję. decznie polubiłem - zastugu~e na to 

- Oprócz tego przychwycono pana z wszech miar ~ przeżyłem niezwykle 

16 

ZA ICRATA~I raz przy pifowaniu ~raty. . I ciekawe wrażenia i otrzymałem pier~-
- A cóż miałem robić. Każdemu wol szorzędlny materiał w postacii tych m11-

ność miła. Ja· i tak nie mam nic do stra-,1 bardziej tnteresuj.ącyeh wi1ętntów, z ,k~ó· 
cenua. Jak tyUm nadarzy się okazja, bę- rymi przeprowadzHem szereg wartosc10-

RBDDrfaż z siedmiu naJ"Wi"kSZYCh więzień w Polsce dę wszysmrn robił aby wydostać się na . wych rozmów. . 
'I wolność. - Urządzamy tutaj przedstawienia, 

••••••••••••••••••••- - Ja się teraz wcal1e niie dziwię, gdy akademie z okazji różnych uroc.zysrośći 
OpuslJczam tych dwuch inteligentów Ja nie potrafiłbym muchy skrzywdzić. nit; dają panu możliwości do pracy. Ra- - opowiada mi komisarz - a posiadamy 

i wchodzę do i•nnej celi. Jeden z tak - Jakto, przecież zadiarmo niie ska- dzę panu poprawić sobie opinję, pogo- wspaniały materiał artystów; chór więź-
. zwanych ciekawszych typów, Piotr Szał- zal.i pana na dożywotnie więzienie. dzi·ć się z losem i regulaminem więzien-1 niów liczy 36 osób, orkiestra symfo'.1icz-

kowski, o·dsiaduje karę bezterminowego - Miałem wyrok śmierci, ale zamie- nym, a będzie panu lepiej na z~ożona z 16 więźniów, oprócz tego 
.więztenia. Przed godziną przeglądałem nili mi· na bezterminowe. - Obi,ecanika, cacanka, a gtup-iemu mamy krl!ku recytatorów, taki dom:·1wy 
jego akta. Opis zbrodni tegio typka mo- - W takim razie tembardz~ej; mu- rado.ść. Będę tak robił, Jak mi się zechce. ekw~walent „Chóru Dana" z 4 śpiewa
żna okreśHć rze,czywiści.e ciekawym. siat pa:n coś powążrnego prz.eskrobać. Moim losem Ja sam kieruję. Dziękuję ków i jednego domoroisf ego pseudo- Kie
L ekarz-psychjatra, który badał Szałkow Zres.ztą wszyscy świadkowi.e zeznali har panu za radę. Posiedź pan tak lak ja, purę. Proszę spojrzeć, oto jest program 
skiego, nazwał tego miłego pacJenta dzo obci1ąż:ająco. Ki.tka osób poznało pa- a mam już 6 lat za s.obą w ty.eh mura~h. ostatniej akademji. · 
ohydnym mordercą z pod ciemnej gwia- na i przysięga!.1, iż wszelka omyłka z ich zobaczymy, czy pomoże panu jakaś ra- Pan komi1sarz wręcza mi ozd.Jbni e 
idy. Zbrodniarz ten wpadł z rewolwe- stmny była wykluczooa. Wreszcie zna- da i czy będzie się pan jej słuchał. wykaligrafowany arkusz pap.iem, na któ 
rem w ręku do jednego domu, sterory- leziono dowody, które mówiły aż nadto Pożegnatem tego zgubionego cztowi•e 1 ryin wyszczególnione są pojedyńcze nu-
zowat trzy osoby, a mianowicie jednego wyraźnie o winie pana. ka. Stwierdziłem, że jest to niepoprawny mery programu. Przepisałem sobie ten 
mężczyznę, tegoż żonę i' j·ei sioc;trę. Zwią - Co tam dowody. Mnie mógl rów- zbrodniarz, który znalazłs·zy się na "ol- program i podaję go nini1ejszem; pozwo
zał sznurami wprerw jedną z kobiet, na- nie dobrze ktoś te rzeczy podarować. ności, nie wahałby się poświęcić niejed- hlem sobie przy wykonawcach zrJbić 
stępnie drugą, poczem w obecności mę- Ja mam dobre prawo do tego, aby no życie ludzkie, aby zdobyć rlla siebie uwagi co do wyroku i rodzaju popeinio-
ża dokonał na ni1ch gwałtu. Po zakoń- uważać się za omyl'kę sądową. jakąś korzyść. Szark1owsiki jest wymow- r.ych przez nich przestępstw. 
czeniu tego haniebnego procederu za- - Kto przeczyta akta pana, nie bę- ny, sprytny, pojętny, i bardzo bystry. 
strzelił z rewolweru obydwie kobiety, dz.ie miał tęgo wrażenia„ j Mściwy, ni•enawidzi tego, który w jego AKADEMJA 3-00 MAJA 1935 R. 
dokonał rabunku, zabierając pieniądze i - MnLe i tak dzisfaj wszystko jedno. , pojęciu zrobił lub mógłby mu uczynić 1) Słowowstępne - wygłosi Stani-
c'ennieisze przedmioty i wyszedł. - Ten Mógtbym się starać o rewizję procesu;! krzywdę, zamknięty w sobi·e, skryty i staw Nurkowski (usił. zabójs·two Hstono~ 
ordy narny przestępca stoi obecnie przy ale mnie się nie chce. · l bezwzględnie uparty. Z ni1ego nikt już sza) dożywotni wvęzień. 
stoliku i wesoło bez zaldopotania, pat- - Jak widzę, pan po,zbywa się takiej · nie będzie mi'at pociechy. Należy do stra 2) Hymn: „,Wrtaj moja jutrzenko" 
n:ąc śmia!o mi w oczy, odpowiad1 na I szansy bardzo ta two i ni'c pan sobie z te- ! conych. Dla społeczeństwa Jest to tylko orkiestra symfoniczna więźn iów (16 osób 
moje py tan ia. · l go wyroku nie robi. Ale czy nie mógł- ·1 dobrodziejstwem, gdy taki Szałkowski wyroki dłuższe od 8 - 15 lat i bezterm. 

- P an się nazywa Pi·otr Szałkowski? by mi pan powfedzieć, jak }est z samo- . odsiaduje dożywotnie więzienie. 3) Przemówienie: Czem jest dh nas 
- Tak jes t, Sza l'kowslki. I po~zuciei:n ~ana w więz11eniu, czy ma pan .

1

1 
• Otrzymuję nową: asystę. J?oznaję ~n~ kornstytuc~a? - wygl·osi Pol.akowski (6 

- 'vViele la t pan liczy ? pak1eś zaięc1e? m11sarza Berdzewsk1ego, ktory byl iuz lat za szp1.egowstwo). 
_ M :~m 39 la t. : - Nie chce mi się pracować, a zresz-: samodzi·elnym naczelniiktem więzienia w 4) Chór więźniów z 36 osób odśpie-
- To byto mord ers two z chę c i zysku? i tą odebrali mi ~ra~ę. , I L:ube. Iskiem, obec~ie jes. t z. as tęp~. ą nac~el I wa „Gęga!y g~si" i ".tlej Madziar pije" 
- Gdz i.e tam morderstwa, panie „de-

1 
- Rzeczyw1śc.1e_, słyszałem c.os o tern n~ka. w Koronowie, w ,t~m. duzem w1ę- (same d!uzsze wvwk1 od 8 - 15 lat t 

legacie", ja nie jestem wcale winien. To 1 ale sam ~an ~awm1ł. Podobno brał pan) z1e·~1~. · P~n Be~d~ewsk1 Jest nadzwy- bezterm11n:owe. . .. ""'' 
świadkowie zrobili ze mnie mocdercę. 1 udział w: buncie I stwierdzono, te pan czamie mPfym 1' bard1zo 'kulturalnym {Dał$zy ct"łf jut.roi 
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Ustrói sowiecki w.„ Podziemiach kopalni. 
Przykra przygoda Beli Kuna, którego zaaresztowano przez unieporozum ienie11 

Madryt, 27 kwietnia. jednak zwolniony a szef policji wyraził waża ich za zakładników. Strejkujący 
Belan Kun, znany wódz rewolucji ko- mu ubolewanie spowodu aresztowania, proklamowali ustrój sowiecki. Miejsco

munistycznej na Węgrzech przybył o- które nastąpiło wskutek nieporozumie- we związki zawodowe wydały rezolu-
statnio do Madrytu, skąd bezpośrednio nła. cję protestującą przeciwko poczyna-
przyjechał z Barcelony. Na dworcu ko-I •.• niom strejkujących. Zamknięci w pod-
lejowym Bela l(un został aresztowany.' W Oviedo wybuchł strejk górników, I ziemiach inżynierowie postanowili przy 
Poddano go osobistej rewizji i zabrano który ma poważny przebieg. 400 strej- pomocy delegacji zwrócić się do rządu 
wszystkie dokumenty. kujących górników zamknęło w podzie- w celu wzięcia ich w obronę. 

Bela l(un po kilku godzinach został miach inżynierów, oświadczając, że u-

Str 3 

Strzały do samochodu 
Paryż, 27 kwietnia. 

(Pat) - w .czorai wie·CZorem w Mar
sylji nieznani spraw.c-7 strzelali do sa
mochodu, który przejeżdżał prz.ez bul
war National. Jedna osoba zabita, jedna 
raniona. 

Pożar w fabryce 
Łódź. 27 kwietnia. 

(gr) - W fabryce wyrobów trykota 
wych firmy Zbar i S-ka wybuchł dziś 
rano o godziiilie 7-ej pożar przy ul. Wól 
czańskiej 66. 

Na miejsce przybył drngi oddział 

N~em· cy zaopatru1·:a w bron" cały s'w·1at ~~~~Itąg~~~~~~}i.który niezwłocznie 
ii "IJ Jak się okazało, zapalif sie nagroma-

s · f k · kl d' K W łk B f • dzony papier, leżący w pobliżu rozpalo 111Si1CYJDB ranza GIB za i1 O\V ruppa z Japon1ą i ie ą ry an1ą nei blachy . Po półgodzinne.i akcj) po-

i d 27 k · t · l d · I t · · a · · t • · ~ 1) d k „ 1 kk' żar ugaszono. Straty nie są zbyt po-.on yn, . ·wie ma. zmy c• mctwa, mię zy 11mem1 m1wy na e sm1g1a. o pro u CJI e 1ego me- a. 
Pisma angielskie donoszą o sensa- typ ~migła samolotowego. Ministerstwo talu na użytek samolotów mają po- w zne. 

cyjnej tranzakcji zawartej między za- lotnictwa w Am:]ji przeznaczyło nie- wstać w Anglji nowe wielkie zakłady( Bo' ii k•I 
kładami Kruppa w Niemczech, a rządem zwfocznie 200.000 funtów szterlingów przemysłowe. li 

japońskim. Ciężki przemysł japc.16ski zaj • ..... •••••••eH•••••~ ... ~~ .... ••H•••••H•H•••• ••••••• Lódi, 27 l{wietniL 

I<~~~~~n~~~;~ ;:~~~ę 1{~ilj0~1~~~~~0n~ Dyplomata sowiecki bohaterem skandalu ul. ~~!nic!ejc~a~e ~~~c~~ wzr~t~i~ ~~~ 
W tranzakCJI teJ posredmczył rówmez ny został nożem w plecy 33-letni Woj„ 
poseł niemiecki w Tokjo. Uwiedziona stenotypistka strzela przed gmachem komisar• ciech Krawczyk. Wezwany na miejsce 
Pr~.em~sł japo1iski uzyskar pl~ny pro- jatu spraw zagranicznych - lekarz pogotowia Czerwonego Krzyia 

dukcJI naJnowszego typu karabmów ma Moskwa, 27 kwietnia. 'nąć i wyraźnie dał do zrozumienia, że opatrzył rannego na !Ilieiscu. 
~zyno~ych oraz wyrobu syi~tetycztJydJ Miasto poruszone zostało niezwykłym nie chce z nią mówić. W tym momencie Przy ul. Zawiszy 13 odniósł rany. 
srodko\~ napędn~ch, zastę~uJacych b~n- skandalem, który rozegrał się przed kobieta ta wydobyła z kieszeni rewol· głowy 7-letni Tadeusz Seczkowski, 
~ynę; K,ilku w:vbit~ych przemysłowcow gmachem komisariatu spraw zagranicz- wer i strzeliła do świerkajewa, ciężko ~am. w tymże domu przy rodzicach. 
Japonsk1ch pod egidą .r:ą.du .. zaw~r~o nych. Do wychodzącego z budynku u- go raniąc. Aresztowano ją. Chłopca opatrzono na mieiscu. 
spółkę, która ma w.kroke PI zystąpić rzędnika Swicrkajewa, członka stałej Okazało się, że jest to młoda szwał· Na ul. Piotrkowskiej, około nr. i1 
do budowy .nlbrzy~lI~h ~akl~dó::V, w delegacji sowieckiej przy Lidze Naro- carka, stenotypistka z Genewy, którą napadnięty został przez nieujętych do
ktir~ch ~Knaby zuzytkuwac patenty dów, podbiegła w pewnej chwili jakas Swierkajew uwiódł obietnicą małżel1s- tąd osobników, 20-letni Józef Adamski, 
na bóe 

0 r~P.I~a.N., ., . d 1. k'I młoda kobieta, która usiłowała nawią-J twa. Skandal ten wywołał w Moskwie,. zam. przy ul. Kątnej 17. Poszkodowany 
. ~" wnocz:~mt: l•.m:,-Y

1 
~prze i a. 1 . 1 · zać z nim rozmowę. olbrzymie poruszenie. odniósł ranę ktutą pleców. 

kl. wyn~lazk~w w fa oz Jth. ang.usknn. Dvplomata usiłował kobietę tę omi-
Między mncm1, nabyła Ang]],1 pate11t naj•m'mmiliiiiimillimmmmammimmaamm1m11111mm•••1!11••••••••••••••••••-

i~It~f;:~~r~;fi;'.~l~c~~.,~:~:~~.~v~t~: Coraz mn~e1· rodzi· S7e dz·1·· eci. UttkCJę \\::lgl Samolotu prawic :i jl,lfOW('. . . ...; , . ~ 
R;)wnocześnie Niemcy ~'.i>rzcdaii :\11- . fs .i., . ! mam 

glji k!!ka wynaiazkó~. głównie z dzie- Ludność Łodzi powiększa się wskutek imigracji 

Słaby ruch w_ sklepach Przyrost naturalny ~wyniósł · w roku ubjegłym tylko 115 osób 
konfekcy1nvch . . . . 1. b · . d k . . d 1 t k · Ł'ódź. 27 kwietnia. 1 wolne, lecz stale zmnze1szanze sze zez Y na Je ~a owy1~ poz1om1c o. szeregu a. 

WS ułek chłodów 1 słotv Dane statystyczne, dotyczące ruchu urodzerl. • o tyle Jednak liczba urodzen st.ale svada. 
Łódź, 27 kwietnia. naturalnego w Łodzi wskazują na po- t O ile liczba zgonów trzyma się niemal Dane za rok ubiegły podają liczbe zgo-

(v) Niespodziewany nawrót chłodnych ~_iOOCX>ooccxxxa:xA..~C~~~ nów na 7232 osób, zaś liczbe urodzeń 
i deszczowych pogód po krótkotrwa- Ił . . 4 • d sądem żywych na 7347 dzieci, podczas, gdy 
łym .oJ.cresie wiosenny~ ;wpłyną~ przy- . nzo\V"Y I 2CD~H ~ urnl"Y nrze jeszcze .w r. 1934 zarejestrowano 7654 
gnęb1a1ąco na właśclCleh sklepow kon- U U U Uf li H t> U li urodzenia, zaś w roku 1933 - 7886. 
fekcyjnych i rzemieślników. Echa napadów na ul. Zgierskie1 j Zakątne1 Przyrost naturalny ludności w świe-

Zapowia,dający się pomyślnie ruch w • • wię- tle tych danych wynosi za rok ubiegły 
sklepach konfekcji w okresie poświąte- Łódź, 27 kwietnia. zbrodniczych braci na 6 mlesięcy tylko 115 osób, podczas gdy w 1934 roku 

t · t • al łk • · (tł ) B · J · f · J Kl · • zienia. t 'ł 434 b 1933 cznym, eraz 1es niem ca owicie za- 5 r - racia oze i an auzmscy N t . . 1. d . 1 ła przyros wynosi oso y, w ro-
hamowanv. napadli na uil. Zgierskiej na przechodnia, a e1 &amei sa 1 są owei zna az ku - 950 osób, zaś w roku 1930 przy. 

Zanik ruchu sezonowe,l!o daje się ró- któremu zadali szeref! ciosów jakiemś się sprawa Antoniego Górnicza, zam. rost naturalny w Łodzi siegal cyfry aż 
k k h d • W il przy ul. Zakątnej 18, którv w czasie po-

wniei we zna i w $ ładac obuwia, u I ostrem narzę ziem. danej chw' i . h 1 • b' t _ h anił dotkliwie 3.161 osób. 
krawcowych i modystek. O ile obecne przechodził posterunkowy Michalski u- 1 ~c .un.rnw oso is Yd poKazimierza Ka Z danych tych wynika, że zwiększa-
po~ody, potrwają przez dłuższy czas, j licą i na widok ociekaojącego krwią męż- ste~i.~rąk's~0egozsą1f1a ao, 

0 
noli'ci'ę Na. jąca się stale ilość mieszkańców Łodzi 

. h . h k 'ł . t .1 . pusctns teu • ·ae,.arm wan "' . . t . . I t lk t . · sezon wzmoz<>nyc wi<>sennvc za u-

1 

czyzny - rzuci się na awan urm rnw, . . "' b r d . fu k jonarjus„e ies w mm1ma nym y o s opmu wym-
pów będzie Stracony i przemysł otrzy- by ich rnzbmić. W czasie szamotania kiCJ?Ce. rzyp 1> l k7·a) n ofuali si~·• z kiem przyrostu naturalnego, zaś W głÓW· 
ma ze sklepów liczne zwroty. się został Michalski ugodzony nożem omisa·ria u · ·• or:v sp nturni nej mierze ludność miasta wzrasta wsku-

Wielkie sklepy konfekcji, · których w tak silnie, iż sam padł nieprzytomn"y na kzyr()t"'Il! 0~0W~ 6.:..ni:·on~an:iiecz n~ tek licznej imigracji oraz powiększania 
Lodzi ie·st bardzo wi~le przystąpiły obe-. bruk. Nożowcy zbiegli. a. . ~1 zd 'ć 1

1 krk z ' granic Łodzi przez dołączenie nowych 
I d • · • d tl ·· 1 I szczęsc1e os e o. t ó . h 

en ~ O częscio.'!eJ re t i_CJI. P~r~o~e u, w N as tępnel!o dnia zostali oini jednak Po skuciu niebezpiecznego Górnicza er en. w gmmnyc ·. . - • 
związku z braikiem zamowien 1 cisza w rozpoznani przez poszkodowanych i wó- w kajdany, przekazano go władzom pro- Mm~o :wzrostu h_czby m.1eszkanców .w 
skleoach. wczas zaaresztowano obu Klauzh1skich. I k r t rnkim. Sąd skazał go na 8 mie- Łodzi, ilo~ć u~o~zen. stale J~dnak male1e. 

W d · · d k ł b .u a 
0 

• • • W ogolne1 hczb1e zare1cstrowanych . Wu pad k' mu wczora1szym sa s aza o· u' s1ęcy więzienia. k b" t dkó b ł 3820 
3 ° N. f · b t • w ro u u 1eg ym noworo w y o 

Łódź, 27 kwietnia. a 1190 n cie ro f} n I czym chłopców i 352? dziewcząt, czyli, znacz: 
(gr) _ Podczas meczu wczorajsze- na pkrzewaJga liczebna noworodkkow 'Płct 

b · k ŁKS' dł k . ł..'d' 2 l · · D·zi's· r"'no zl1'kwi"dowanv został strai'k męs iej. est to jednak zjawis iem po-
go na 01s u u spa z wvso icgo o z, 7 nvietma. „ wszechnem i mimo, iż chłopców rodzi 
pfotu jeden z widzów, 18-letni Sewryn (k) Na. !le niewypłacania zarobków okupacyjny w fa.bryce fabryce B-ci Cy- si~ wiecej niż dziewcząt, z biegiem lat 
Wosiak, zam. przy ul. Gfównei 30. wybuchł ~zis rar:o ostry. zatarg w. fabry- tryn. (~~lborska 22), zafrudn_iaiącej 100 cyfry te ulegają zmianom i w wieku dol-

Wosiaka opatrzyt lekarz pogotowia, ce wyrobow i;>o.nczoszmczych Ra1zmana 

1 

robom1kow .. Postulaty .robotm~ae. zosta- rzałym licz.ba dziewcząt przewyższa 
poczem przewiózł go do domu rodzi- przy ul. Mate1k1 9. ły ~:vz.glę?mone, to tez po zd1ęcm oku- znacznie liczbę chłopców, a to spowodu 
ców. Gdy kilkakrotne intenvencie robot- pacp, pod;ęta została praoa. I większej śmiertelności noworodków płci 

W fabryce „Polesie" przy ulł Kątncj ników w sprawie wypłaty należności nie I •: męskiej na korzyść dziewczat, które są 
12 ulegt .nic~zczęśliwcmu wypadkowi dały :ez.ultatu, wszyscy pracownicy za- Zlikwidowany został także s.trajk okl! bardziej wytrzymałe i odporniejsze na 
przyp racy, 34-letni Czesław Stępień, trudmem przy maszynach okrągłych' pacyjny w fabryce Kutnera, mieszczące) wszelkiego rodzaju choroby wieku nie-
zam. przy ul. żwirowe.i 1 na Stokach. oraz pomocnicy, rozpoczęli strajk, nie się w murach Kestenberj!a przy ul. Ster- mowlęcego. 

Wskutek wfasnej n'.euwagi wkręcił wydalając się poza teren fabryki. linga. Robotnicy przerwali nkupa·cję i Znaczna jest w Łodzi ilość dzieci nie-
dloń w tryby maszyny. Po stwierdze- **"' dziś rano przystąpili do pracy. ślubnych, których los jest jednak smut-
niu z111:ażdżenia prawej reki. lekarz p::i- -. m • s;w1a11 iii ny albowiem dzieci nieślubne, jak stwier-
gotowia przewiózł poszkodowanego do K U p Q N dza statystyka, umieraia wcześnie, wzgl. 
szpitala im. Pre z. Moś~!ckiego. vrz.vchodzo, na świat nieżywe. Na ogólną 

W d ł ł . liczbę zarejestrowanych w roku ubie-
y pa Z .ramwaiu „E:a.pressu" do Cyrku Staniewskich głym 389 urodzeń dzieci nieżywych, aż 

- Lódi, 27 kwietnia. I (przy ul. Trau~mlta i Kilińskiego) 136 było dzieci nieślubnych. 
(gr) - Na szosie Zgierskie.i wypadł l " 5tosunkowo wiele przyszło na świat 

z tramwaju 18-leteni Icek Kaołan, zam. bliźniąt, kórych w roku ubiegłym zano-

~~i;6~LrJn3;g~ł~!iy. sirz~~0~0~~%~~T-! Kupon niniejszy uprawnia przy kupnie biletu do wprowadzenia •to•w•a•n•o•a~zl!· ~6•8·~!11•••••um"""!?l'l .. w-. 
sce lekarz pogotowia prywatne:;o I drugiej osoby na ana'ogiczne miejsce bezp a•n•e. I . r ł ~ 
stwierdzit pękn;,~cic podstawy czRszki. ~Vnżny tylko dziś w poniedziałe:.t 27 kwietnia godz. 8.30 wiecz. ~ ~ ~~ 
Kapłana przewieziono w stanie groź-,. - ••""'61„. _„. ___ \łJ.ll<1.lilt'9i-~\"~, 
nym do szoitala św. Józef.a. J_ • - - - _ --



27.IV !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!-Nr. 117 · 

tf-al1a ! ru ~a-L Bramr beda zlmrkane późniei1 1 
~.„~~;~i::~.E·~t'f1:~:iii~_;r: Władze administracyjne opracują odj>owiedni proje~<t: - l'łiepo~ I 
6.50 Gimnastyka. 6.50-7.20 ~uzyka - płyty. . dk. d h p I . K t t nowsk1em 
7.~-7'.~0 .Dz ... poran_ny;· 7.30-7.35 ' Program nil ' ' . rzą I w o mac na o es1u ons a n y . . 
dz. k~ói: bM!:~k'a 7~~;t;i:o8_~05i.;~f:orA1~<l~~ja 7cii~ f2.040fDJ/O 0tf1.-,1· l/P4•'°01· 11111 1..fotl/P"- Q""fiodo1r1112•1fl 
sz 6ł. 8.10-11.57: Przerwa. 11.57-12.03: Sy· ;J a .... '7•9' ............. ..., ff ...,ff '7tł .„ ~'li 
gnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. · • · 
· 12.03-12.15: Dziennik południowy. Łódź, 27 kwietnia. mach zamyka się już o godz. 10-ej lub o Pozatem władze zam1erz~1ą 
14.15-12.25 Bizet: Potpourri z op. "Carmen„ - (k) Jak się dowiadujemy, wiadze ad- wpół do jedenastej. Dozorcy tych domów' przedłużyć cz.as zamykama bram w do· 

~~~~~- M~1~~5 o1~i~~t~~Py~a s~t'dow~ ·id ~Y~~: mihi1st.ra:cyJn·e Łodzi przystąpią w naj- domagają się od przychodzących o tej 
1 
mach łódzkich. . . . . 

rzyńskiego. 13.10-13.1Ś ch!nka ~~~pod!~twa bli!żsżym ciasie eh opracowania projektu porze „szpery" i na tern tle dochodzi dol Ok.azujc się bowiem, ze godzm~ Jtd_e
d~mowego. 13.15-14.15 Lekkie pidni i piosen· dotyczącego zreformowania sprawy za- kłótni, gdyż lokatorzy słusznie sprzecl- nasta Jest n~ t? zbyt wczesna O t~J P.orze 
ki (płyfa za płytą). 14.1~15.12 Przer:wa. - mykania bram w naszem mieście. lwiają się temu. I odbywają się Jeszcze prze~~taw1ema w 
}~·1;-1~·~g; w· Ptegl,~ giełdkwy ł~dzki.l k' W myśl przepisów policyjnych bra- Celem unfknięcia takich zatargów, teatrach i kinach Publicznosc, i.:hcą..: za-
1i20=15:30; P(~!gt~0~i~łd0aw~ s!~~~~~:Ski~ im. my will1ny być zamykane o godz. l 1-ej władze mają zamiar wydać zarządzenie 1 oszczędzić sobie kosztów związany..:11 z 
15.30-16.00. Uczniowie Stanisława Moniuszki - wieczorem. Tymczasem w wielu do- o zamykaniu bram o jednakowej porze. li ct\varcicm bramy, nie uczęszcza na ostat 

. płyty. . • . . . . ·~~~ ooou...,,,..„,,_l nie seansy, co odbija się na frekwencji 

16.0~~1~:.5:J;:k~~;r~lzyka ruemieck1el[o - kk- lt I k s· k. . I w .kinoteatrac~. A ptze.cież w~?J11, oby~v,a 
16._15-16.45 .. „z piosenką przeż Lwów" - kon- owe . ampy \V par u IBO IE\Vl"Z~ teli naszego. m1as~a k~nczr P.l ll~ dop.~-

cert ork1~stry lwow~kiego Koła Mandolini- Y U ro o godzinie 8-eJ w1ecz,_or I ' llie ~11oze 
stów „He1nał" pod dyr. Adama Eplera (ze • , • • pójść wcześniej do lokalu rozrywkowc-

1.6. Lwowa). . . . .„ · 20 kim. ulic na p~ryfer1acb otrzv ma osw1etlen1e . , go, niż 0 godzinie 10-ej!.... · 

· ·„No-wy słu:żący"' _ Tristana Bernarda. o z, 7 w1etma. osw1et aJąc aleJe. ampy, Ja Ge zos a- Bramy będą ząmykane pr~nvmJpa-.45-17.00. Skecze. „Na m1e1scu zbrodni ł I - Ł 'd. · 2 k · · • • J • • L · I · t , 1·· 

l7.00-17.15. „Kobiety zasłużone" - „Dr. Zofja W najbliższych dniach wydział .przed ną obecnie zainstalowane, uinieszczQne dobnie o godz. 11.30, albo O g:JdZ~ n~ol. 
Dgłas~yńsHk1a - Gwol.i1ńkska"k- (po!!Kadaknka -) wy- siębdorsitw Zarządu Miejskiego w ł'..odzi będą na niskich słupkach, identyczne do 11 W najbliższych dniach ustali si~ · k(litkr. ~j 

osi e ena 1 ows a z ra owa . t · d 'bk• I I kt t h - k' · d 1 · p · t • d - 'd 
17.1~17.20. „~inuta poezji" _ Wiersze Fran- przys ąp.1 o przero 1 amp ee .ryc~- y~ , J~ 1e pos1a a par\: 1m. oma _ow- I me po~ę, przyczem no"'.e zarzą. zenie o-

ciszka Morawskie!!o p. t. „Wizyta w sąsiedz- nych zamstalowanycb w parku S1enkie sk1ego 1 skwer przy Placu Dąbrowskiego' tyczyc będzie wszystkich domow. w ł.o
two" - .recytuje Teofil Trzciński. wicza. Zainstalowane tam lampy nie Pozatem na ulicach Łodzi zainstalo- 1 dzi. · ·· · - -

17·20-:-17;50. Ąrj.e i pi~śni w wykonaniu Janiny dtpowiadają swoim wymogom, gdyż wanych zostanie okol o 500 nowych lamp j Przy okazji należy ppru~zy.6 wiclo-
Z16łkowsk1e1 - sopran. · b t k' h ł 1 kt h , 'd · , · b b' 1. · • • · · d 

t7.50-18.00. ,_Zwiasttfny wiosny" _ pogadanka um1eszc~one s~ n.a z ~ wyso te s u- e ~ rycznyc W. sro m1escm. "!1 ~ :~ 1e · ri~·otme JUZ oma wianą sprawę '':Y :iw~-
- wygłosi Zofia Kowalew&ka (z Krakowa). pach i oswietla1ą Jedyme korony drzew, ullc od Narutowicza do Brzez111~k1eJ 1 od ma lokatorom kluczy do bram. Zagi·cl.m-

18;00-18.30 Recital fortepianowy Mieczysława pozostawiając ciemne i nieoświetlone Pi(:>trkowskiej do Kili11ski.egG, jednocze- ~ c:i zwyczaj ten jest pospolicie stc.sowJny . 
. Hoszowskiego. . . aleje. Stan ten domagał się zmiany już śnie oświetlonych zostanie elektryczno-I Warto, aby wf adze naszego miasta za-

18·3~vl08·!~ ~i~t=~~~„ dla !;:;~wf~ ~ ·i~~a~ .w latach ubieglych, gdyż park Siienkie- ściią 20 kilometrów ulic na peryferiach. stanowiły się nad tą sprawą: przez WY,::-
18.40..:...18.45: ·o wszystkiem potroszku. · · wicza byt co pewien czas widownią WY· Roboty związane z instalaci~\ nowych danie kluczy do bram lokatorom z111k.ną 
18.45-18.55. Polskie utwory skrzypcowe (płyty). stąpień mętów i szumowin, wskutek cze- lnmp rozpoczną się w kofJ.cu kwietnia ciąg-te sprzeczki, wyczekiwania na otwar 
1S.5.5-19.05. Poga~anka aktualna. . go byt w godzinach zmierz,chu omijany lub pierwszych dniach maja, zaś w C-:-<~gu cie bramy i każdy pracujący 0bywatel 
19.05~19.10. Polskie utwory skrzypcowe (płyty). h d • • • ' • • 'bi'· h k 'Jlk d · t · d · · b d · · ł d ~ t k . 
19.1o,._19.20: Zapowiedź programu na dzid na- przez przec o mow 1 spacerowtczow. paJ iZszyc 1 .u ·11! przygo owam:i. .o l me ę zie mus.Ja oszczę zac na a g11-

stępny. , Nowe lampy usuną c:zęściowo ten stan otwarcia wystawy Rzemieślniczej. dziwych rozrywkach jakiemi są te,-ttr 
· 19-.20-19.35: Koncert reklamowy. · c~ kino. · 

19.35-19.39: W!a.domośc~ sportowe łódzkie Ku przestrodze włas'c·1c·1e11· nr"eruchomos"c' I Drugą sprawą którą władze \\. ·inny 19.39-19.45: W1adomośc1 sportowe ogóJH. ~ • · ' . · • 
19.45-19.55. Pogadari.ka aktualna. · _ • uregulowac -Jest sprawa osw1ellett·a 
19.55-20.00: Przerwa. N" b • • • db • • ł d • klatek schodowych w domach. 
20.00-20.30. Audycja strzelecka: „Rehabilitacja" ICZ8 ezp1eczone I zao1e 800 mlCJSC8 US ę,powe pOWO U)ą Zgodnie z obowiązującemi przepi"ot· 
20.30-20.45. Tola K~rjanówna w swoixµ reper- nieszczęśliwe wypadki mi klatki powinny być oświetlane z-~~-

tuarze (z Poznan1a). . . · ' . " 
20.45-20.55: Dzien~ik wiecz~rny. Łódź, 27 kwietnia. porządkowania nareszcie miejsc, które P<dmęcie;n ~mroku. Tymc~asem w w1el11 
20.55-21.00 Obrazki z Polski wsp6lczesnei. {gr) - Niejednokr.otnie doinosiliśmy I w niektórych kamienicach są bardzo czę I ~omac~ s~1a.tło zapala su~ dawno po 

~;„~~~~-~i·. tt,~~~~~r 1jl;::acki ~~Yr.Łódź w 0 _ o nieszczęśli·wych wypadkach, j"1kie mia-, sto i licznie odwbedzane. Są jeszcze bo- ~c!emmemu się a prąd wyłącza się wcze· 
czach pisarzy" . w opracowaniu Grzegorza ly miejsce w m)ejscach ustępowych, znaj i wiem w Łodzi domy, których ustępy sme. - . · , " . : . 
T!mof\eje~a._ (Transmisja z Łodzi 'ha wsŻy&t- dujących się na poses]ach- -ni'e~ tyl'k-o na I przy miesżkaniach nale. żą do rzaakości. Klas~czn:ym przykf_a~em -:. tak1.cll. mc-
kte rozgłosme P. R.). . : pery-ferfach miast~ aie i w amem cen- Ptzed dwoma dniami wydarzył się porządkow rest kolonia mieszkamowa 

22.00-23.00. Koncert symfomczny w wykonanm ·' , . . na Poles·1u Konst nt kl . w ? ) 
Orkiestry Symfonicznej P. ·R. pod dyr. Henri trum. znow wypadek tego rodzaJu. Oharą lek- . . a. Y-now_s em. . , --

, Pensis'a. . Wypadki w tych wybitrni·e niebez- ! komyślności właściciela domu przy ul. wielkic~ domach m1eszkan10wycJ1,, w t\t6 
23.0_~-23.0.5: W!adomo.śc1 meteorologiczne dla ' piecznych miejscach kończyły się nie- I Pięknej 43 padła Marianna Ołejnikowa, rych m_ieszka okoto 5.000 lok_atorow • o~ 

zeglu~1 pow1etrzne1. Ir dk • ·1 • 'b kt' k t k ' kt • , · h ··1· d ł pewnego czasu stosowany 1est przez 
23.,0S-23.'30: Transmisja z' kawiarni „Ziemian- za o. S!" erctą oso '- ore ws u e I ora ~a szczęsc1e, w c ~11, ~ y za a- • . . . -

skie,i" w Ład . . zi. M!lzyka . salon<.n~a w wyko- przegmłe1 podłog. I wpadały do dołów klo;. li n~ała s1~. podłoga, _ul~gła J~~yme .. ~t~ma- magistrat mezdwy~ły ~ystem •• Jaskraw.o. 
nanm zespołu Halmv Adamsk1e1. acznych. mu nogi 1 nadpękn1ęCJ1u kosc1 pJn1ze1 ko- sp~zecz_ny ~ o n~s~emt przepis.ami P~h~ 

AUDYCJE ZAGRANIC~NE. 
0 

Władze policyjne i specjalne komisje 
1 
iana. Poszkodowaną przewiózł lekarz j CyJnemi. Mia~ow1c1e .dozorcy ~0~1ow 

-2o.25 ANG,PA (Nat. Progr.). „śpiewacy n rym- z lona samorządu surowo karały właś- do szpitala. Dochodzenie prowadzi 12-ty' tyc~ otrzymali po.Iec~me zapałać sw1atło 
' -21.oobefNtLJA (k':g~ ~!f~raM~:;k!1)ianecz~a. cicieli domów, zmuszały O.o napraw i u-I komisarjat P. P. l ddopiero po upł~wi~ połto!~ do d~ucb go-

21.10 BRUKSELA franc. Koncert Mozartowski zm P!> ł!astamu c1emnosc1. Joz o godz • 

. [ z. udz. śpiewaczki Manety Radwan. o pr· zedłdilz· en·1e 11·n1·1· Nr 15 10.30 swiatła na schodach gasną i.o .. tef 
21.1'$ RADIO _PA~IS. „Muzyka, śpiew i poezja•'. y • _ porze zamyka się hramy domów. 
22.10 WIED~N. Nieznane utwory Haydna. Taka oszczędność nie powinna miec 
22.30 KOPENHAGA. Muzyka kameralna. • • k „ d • l • b "bi k" • · · M · · 
22.45 BUDAPESZT. Koncert svmfoniczny pod p1 oszą m1esz ancy zie nicy SC e1 erows ICJ - m1e1sca. agi.strat bowrem nie może wy-

dyr. Abendrot.Jia. Łódź, 27 kwietnia. I są niemal odcięci od linji tramwajowej !r.mywać się spod prz.epi,sów, obowiązu-
(v) Mieszkal1cy dzielnicy tak zwanej ~!bowiem · żaden tramwaj tędy nie prze~ .iacvch wszystkich· '\v'laścicieli domów . . 

scheiblerowskiej, obejmującej ul.: Przę- 1 jeżdża, a do najbliższego przystanku- _ 

dzaln~aną, Tylną, Pab~yczną i A!ej~ę, ! ,,trójki" czy „piętn<1;stki" trzeba dojść I Not!:.tn••k miie1·sk1· 
zglos1fy do władz petycJ~ w sprawie m-1 spory kawałek drogi. I V H 

terwencJi .w ~a.~ządzie tram'Yajów o 
1 

Przedłużenie linii Nr. 15 pop.rzez t~~ Wczoraj odbyły się w Łodzi uroczystości, 
przedluzeme lm!l ~ramwa_1owe1 Nr. 15 · ren fa~ryczny na ~l. Przędza_l~1aną. me zorganizowane przez rzemiosło łódzkie ku czci 
fJ~Ze~ . ul. f~z~dzalma'1:a. az do vota.cze- sprawi zar;;~dow~ ~ramwaJow w1~k- bohaterów narodowych rzemieślników Kili.ńskra.
nza 1e_1 z lm~a. traT'!-WaJ?wq Nr. 3. . szych .tru_d11osc1, am w1ę~<:s.zych kosztow, go i Sierakowskiego. w uroczystościach tych 

. . . . . Mies~ka_ncy te1 dziel~1cy wskazu1ą 'V:Pł~me Jedn~k ~!Jakom1c1~ na. uspra_w- udział wzięU przedstawiciele wszystkich cc-
poczynac proce·sy. Koło godz. 11-eJ dz1ała1ą na to, ze Jest ona zamieszkała przez meme komumkac]l tra111.wa1owe1 w dziel- chów rzemieślniczych oraz izby rzemłeślnicżel 

• pomyślne wpływy dla górników i hutników. Jest /?OOO osób czyli niemal tyle ile ich I nicy robotniczej ** " · 
to · także - odpowiednia pora do załatwiania waż- l'~. t ' · t k Al k d ' d M · k ' · . tI · l · h 'bi * · 

.. nych . spraw w urzędach. Południe zapowiada iczy. ca e mia~, ecz o e_ sa~ row po .. iesz ancy . zie mcy sc . e1 . er~w.: Do Warszawy udała się wczor'aj delegacja 
się gorzej, narażeni jesteś~y n11: st;aty _materjal- Lodzi!'\. Ludnosc .sk}ad~ Sl~ ?I~m~l WY- sk1eJ ~rosz~. azeb~ ~rzedłuzeme. h.m11zwlązku dozorców domowych w Lodzi, która in
.ne .. i. prz:ykre _ r.ozcza. rowan!a w ZW!~zk~ z prz~- lacznw z robotmk.ow l ofzc1allstow fa-i tramwaJOWeJ nastąpiło Jeszcze w b1ezą- terwenjować będzie dziś w mfoisterst „ . . k. 

kło-zonym:. '?d goddz. ·t3~eJ. do. 1.5·e1 me nalehzy brycznyc!i, dla których dostępna jest cym roku, w okresie prac inwestycyj- I społeczne) w sprawie- wpi·owadzen·a \'ile 
0~10.~ 

upowac am sprze awac z1em1 1 r.zeczy poc o- · d · k 'k · t . · ·h 'd · h b' · · I · 1 W · „yc1„ 
dzących z ziemi. W tym okresie działąją także Je yn_1e omunz '}CJa ~amwa!OWa: . nyc ' przewt z1anyc na sezon 1ezący. postanowień nadzwyczajnej komisji rozjemcżeJ. 
niepomyślne. · wpływy dla ~obi?t urodzonych ':" Niestety, m1eszkancy teJ dz1elmcy Dozorcy prosić będą, aby wszystkie domy fódz· 

:n~;~m~ś~tz1:a o~~b~~ta~biy:~w!!i za::::anJ~ „ M, arki. PDISkl.B z~m~. ·lilSf dol~""O' \V kie zostały sk.011tr~1owa~e, ce1~m ua1eZ}.·tego 
przyjmowania podwładnych do służby. Od go- l'I U J . U~ przeprowadzema teJ akc11. · 
dziny 17-ej do godz. 19-ej dobrze jest załatwiać *•* ,,. 
korespondencję, a l!odzina 20-ta sprzyja arty· Jak nabrano naiwnego wieśni.aka? - Oryginalna tranzakcła w Lodzi od. był się wczo.raj zlot drużyn bar~ 
siom i .;tudentom. Wieczór zapowiada się go- J 
rzej, panuje niepokój i podniecenie i może dojść na rynku Boernera _cerstwa polskiego. Zlot zamaugurow.any :Został 
do przewrotów życiowych. Szczególną ostroż· , , . • . . . . . . Ina Pl. Katedralnym, gdzie przed p. wojc\vo:li! Hau-
ność o tej porze . zaleca 1;ię osobom starszym. . Łodź, 27 kwietma.. l dme ptemądze. Pr~e~onawszy. się, Z~ są ke-Nowakiem odbyła się defilada harcerzy i har-

Dziecko dziś urodzone - wrażliwe, nerwo- . (kg) -. Ofiarą ~ezczelnvch oszustow I one aute,ntyc;zne Oświadczył, ze kupi 10 cerek. p0 ·defiladzie w Katedrze odbyfo -:1„ t:ro-
we, odznacza się talentem artyslycznym, lubi padł Stamsła:w Oziębły, gospodarz ze I banknofow dolarowych, Tarli w targ ·czyste n:ibożet'tstwo poczem z · 1 • ·,: 
siimotność , zazdrosne, · nieufne, zamiłowanie do · G, k' d Ł d · kt, b ł d d • 40 lot h ' ro poczę Y się W 
pracy pedagogicznej. ws1 or' i yot' o ,ztią, ory przy Y o , zgoWz?n.o. sikę na ł ~ł v.c • . . sali rady miejskiej obrady barcerstw-:i. . 

RES-TAURACJA 
D ~lr~CDNG-BAR 

,,TAB.ARI N'' 
Zupełna zmiana atrakcyjnego progromu, 

na czele: rewelacyjna orkiestra węgierska 

• • -H11naaria • Band·· 

nasze.go mLas a na arg. 1esma wyp act me.zna1omym zą- ** 
Około g·odz. 3-ej po p-ołudniu do O- damą sumę, poczem odebrał od nich ko- w przyszłym tygodri"u · · . :'. 

ziębły, stojącego ze swyrh wozem na ryn pertę, w której były pieniądze. Jakiez Lodzi pob·o·r rcczn·11',a 1915
1 probzpoc~.yn~ ~ię łw 

k B d ł d h b ł · · • d kilk · · o orow1 w111111 'zii: a-
u oernera, po esz o wuc przyz- y o Jego przerazerue, g y w u m1. · szać się do przcgl<>du 1 1 ,.. k '. • 

. . b h . kt. - ..i t t k ł • . k , „ e rnrsa1ego n:i ~:n1 ~1 e 
w01cie u ranyc męzczyzn, orzy ou- nu po em prze ona się, ze operty zo- wykąpani i w czystej b' ,.„ ,· , 
ciągnąwszy wieśnia•ka na st11onę zapro-1 stały sprytnie zamienione. W tej, którą 1br.aniu N·ie ..,010· 0 im ie:~zi:~~ćor~z czy:te1l_l ~: 

l• k • • 1 t •at "d ał • 200 k b 1· • " zna1uowa się w ruetrzez-
ponowa 1 mu upno zagraruczne1 wa u y.

1 
mt znaJ ow y się -mar owe an-, Wl'lil stanie Pr ek 0 . b d .. 

Jeden z nieznajomych pokazał Oziębłe- knoty p0lskie! · z r czenia ę ą surowo karane. 

mu plik banknotów1 oświadczając, że są Oziębły złożył o oszustwie z;;i:meldo-
1 

· . 
to odcinki 1-dolarowe. wanie w p.oHcii i obiecał sobie, że jut ni-

Cena jaką zaiprnoonawali nie,zna.jo.mi gdy więc.e·i nie bedzie ktlPOwał - obce.• r 
była tak niska, że obud.ziło to podejr,ze- '. waluty. 

; ·~-nie wieśniaika. · to też ·obejrzał 011 dolda.-

z fenomenalną ~krzypaczką CLAłRE UEGEDUS 
ś\viatowei , sławy iluzjonistą CORODINI, 
Di'8euse MAGDA ENGEL, SISTERS fRY
C~dziennie five z pełnym pro~ramem. 

... , : 



Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDllWOSCt„ 
.Jl Sensa~yjny romans wsp61czesny 

231 a -
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI szedłem tu poprostu poto, by go odwie- jego zostaną ujawnione przez śledztwo dróży wygtosil odczyt, napisat nowe dzie 
Pomiędzy dyrektorem fahry!<i rur kanalizacyj· dzić... 

1

, p Jlicyjne... Io, później usamodzielni! się, rozpocząw-
aych Alfredem KrausP.rem a 1ego sz ferem Ja- B d · · ~ "d · d D k , Alb 1· · · 
nem Rogoszem tioszło do gwałtownej sct>ny w - ar. zo s17 c1e~ZQ, ze Je yrne o . o tor ot, wypa 1\ys~y pap~e1 osa szy praktykę, jako chirurg. 
gabinecit> dyrektorskim. Rogosz został wyda-1 tego ogrnmcza się panska strata.„ Mogło Sięgnął po nowego. UprzeJm1e wyciągnął Nied!lugo usiedział na miejscu, mimo, i'Ż 
lany z pracy za to, że ujął się ~rzyw'' 1 licz· być znacznie gorzej, bo brat mój, jak się, l papierośnicę do Wernera. powodziło mu się dobrze: po roku poje-
kowanei. pn:ez dyrektora 10b?tmcv. '1 niestety okazało jest czl•owiekiem nie-1 - Zapali pan?... chał do Brazyli·,·, a potem do P.:tragwaJ·u, 

Naza1utrz wczesny:n rankiem przed faoryką bi" I' ' · · · 
~I lUSera jakaś przechodząca kobieta 1 'knęła ? 1cza n~rm .... Ma_m smutne_. przeczuci~, - Dz_1ę_ku1ę·... . ' . . . _gdzie spędził kH:ka lat nad swojemi ulu-
Stę na trupa mężczyzny L odciętą głową. \'{' za· 1 ze narobił w1ęceJ afer, mz ta z parną Spow1c1 kłębami ntebresk1ego dyma bionemi badaniami. 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera Zi!Jahy ... Kto wie jakie jeszcze sprawki trwali przez pewien czas w mikzcniu. Po ni·eJ·aki"in czasi·e zaangażował si'"' 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- v 

1iące p.óźniej_ stnnął przed sądem, który s}<aiał go Rozdział 192 na okręt w charakterze lekarza o!k.ręto-
na 15 lat w1ęz enia za zamordowanie K r('.use1·a. wego, ale poróżniwszy się z kapitanem, 

Rogosz uc:eka z więzienia na dwa tyg..idnie ta • &.. • wylądował w Kalkucie. Stamtąd zabrnął 
pr.zed le~mineM wypuseczenia go, udaje się do .z111JIJJ uroi1a '"głąb IndJ'1", przeprowadzaJ'ąc SWOJ·e ba-
mieszkama Walczaka, który m~ał mu wyjawić, "" 
k.to był mordercą Kr::usera, 11.le ni~ .dowiedział I Werner strudem powstrzymywał w' ślin, posiadających właściwości leczni- dania nad tamtejszemi Qlkazami flory. 
si.ę tego: bo WPlczak„ cho;i n~ gruzlicę skonał, sobie wściekłość. Pod maską obojętnoś- 1 cze i trucicielskie. ' Przekona! się wówczas, Żt! lndje są 
nie zdązywszy ~dn1.\lz1~ ta1e!Di11cv. . . , . . , · , · · 

Pani _Elżbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- C1 ~1e SP?S?b b~lo_by Ją zauwazyc naw.et Przypadik-Ow_? .z~Je~~ał w ow. dz1k1 cogatsze, niż Brazy!ja w zioła, zawie-
nera. głownego akcjona1 ius:rn ~a,ryki samocho- naJbardz1eJ wmkhwemu psychalogow1 ... zakątek brazyl11skt Jak1s eu:,opeJ..:zyk, rające truci:znę. 
dów pojechała Piękm1. limuzy1!ą na spacer ze Z warg jego nie schodzi ztjawkowy pono dawny przyjaciel zmarre-go pana Począwszy od jabtek, których SOK 
~wym nowym l_rnchankiem. szo:e· em - Andrze- uśmiech, ukryte za niebiesikiemi szkłami Albot i zainteresował się dwoma chłop- bywa śmiertelny aż do liści niektórych 
iem Łubkowskim. . t · · k · · i · t k d 1 · ·· · b ł · h b d d · k" h · , d · Poprzedni kochanek \Vern~rowe!. Jerzy o~zy mia y spoirzeme spo oinc, rnczem cami a a e~~· ze za. ra !C' z so ą :? rzew, Ja 1c c1.en sprawa za wieczny, 
Zrębski, staje się prz:y-p&dkowo właścicielem lis- mezmącone„. Europy, do 01czyzny ich OJca -francn. sen nierozważnie spoczywającemu ·pod 
tów Walczaka, z których dow;aduje się, że 1 Ale w piersiach jego szala!a burza... Po.nieważ byl bardzo bogaty, mógt niemi wędrowcowi, ziemia indy3ska obfi-
Kra~ser nie zos~ał. zamordow~n~. Po „~m'erc1~ Ody doktór Albot skoóczyl mówić, sobie poizwolić na to, by uczynić z na- ~owa la w to wszystko, co bylo prz.edmio 
swei odebrał p·eniądze. zmienił nazwiskJ na zrozumiat wszystko Zrozumi,~t że ca- 'I wpót dzikich chłopców ·prawdziwych tem zainteres·owania dzielnegio uczonego. 
Werner l załozy! nową fahrvke. . · ··· '-.' . , 

Zrębski szantażu ie Wernera. ty Jego plan, opracowany drobiazgowo, : europeJczykow. Z biegiem czasu rozszerzy! ~kr~S 
Po przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa skrupulaunie, rozwiał się w nicość ... Nic Sam ni.eionaty, bezdzietny, zacipieko- swoich badal!, poczyniwszy odkrycie, ze 

Rogosz otrzymuje pracę w tartaku dziedzk:a z tego... wal się nimi, jak ojciec. Otoczył ich do-, nie tylko w roślinach mieści się trucizna, 
Nu1{1ta. d 

1 
• d . c . d „ b Wiec tamten, którego znal, na które- brobytem, przyjąt do nich wychowawcę, ale posiadają ją również niektóre okazy, 

wyś~!ST~ ~gao ~~lem~i~·ę.zaWet~aci:o~~V.:n~z~ go pomoc liczył, nie jest doktorem Albot? nie szczędząc na kształcenie synów fauniy, a nawet - minerały. 
nl!go okna <zauważył obłąkaną twarz starca, iłtó- Gdyby przynajmniej był na wolności, I swego zmarłego przyjaciela. pieniędzy, Z lndji nasz doktór pojechał do Cejlo-
ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy- możnaby jeszcze coś zrobić - ale tak? .. których miał zresztą, sporo. lllll, potem do Sumatry i Jawy. 
niło. to na Rog~~zu olbrzy~i~ ~rażenie: Posta· I Korzystając z chwilowej ciszy Wer- 1 Atmosfera kulturalnego świata nie Następn,i.e odbył podróż dokoto świa-
now1ł sprowadz1c zaraz połtc1ę 1 uwolnić starca . , . ' · . · · h I d k' k · D · · Ć 1 t 
z kajdan. ner począł zastanaw1ac srę nad wytwo- podz1alata wszakze jednakowo na oby- ta na o en ers 1m o ręc1e. z1es1ę a 

Ob:ąkaniec znikł Jednak w tajemniczy spo I r~oną sy.tuacją i doszedł do wniosku, ~e dwu dzikusów. . wystarczyło m~ na ~d~bycie ~bfitego plo 
sób. . . . I me nalezy rezygnować zbyt pochopme Podcz•as, gdy mtodszy z rnch wchła- nn naukowego 1 doswiadczema. . 

Rogosz wyiezdza z Magda do Warszawy_. z wykonania owego pomysłu który przy nial w si1ebie najlepsze pierwiastki kul- Przybył do Europy, mając za s-0bą 
A t} mczasem Wernerowa po morderstwie ' I • · · · · 'k d b k · k'Lk · 

Zrębskiego wróciła do męża który jej wszr.stko . szed\ mu. do głowy, gdy przeczytał w ga huy europe1sk.1eJ, starszy uległ dz1alamu p1ę ny oro e w posta.cl! 1 u miponu-
.„. przebaczył. _, • 1 

· ' • 'zetach o aferze Zilahy,ego„. jej ujemnych przejawów. jących uzdrowień przy pomocy odpo-
,,Cz:tmv AM6~- ode~ral dwum doliniarzom \Vtedy to postanowi!, że musi zrobić Ta różnica wystąpiła, oczywiście, po wiedniego dawkowania tej lub owej tru-

- „Zy~e.tce" 1 K_om.kowi - ltst Walczaka .. po- z Elżbietą t·o samo; co tamten ze swoją d!uższym okresie jch pobytu w Europie cizny. 
t)tanaw1a1ąc oddac ten dokument Rogoszow1. - . . t t lk b"' b d · · d b · · 1· d d d · , · ' W · · h t d p · 

Rogosz przyjechał z Magda do Warszawy. zoną, . musi . o Y :O zro 1c ar z1eJ i g Y o aJ m1e 1 pona , , ~a. zresc1a lat. . reszcie przyJ~C a •o aryza, po-
. „Cza.my. Antoś„ udał_ się do w~~nera i prze- 1 spry~nie od mego... q1aude Al~ot_ - pozn1~1szy lekarz - ~rzed~ony sla w!=\, Jaka ~oszła tu za po-
. ko!1ał się, ze Wern~r łest w!Mme Krauserem, .

1 
Nie odrazu wpadt na ten pomysł - stud1ował na umwersytec1e, gdzie uczyl sredmctwem .pism - me tylko facho

ktwego ~zek~mo miał zamordować Rogosz. .• stało się to wówczas, kiiedy domyślił się pi.lnie, zyskując sobie uznanie profe- wych. Z miejsca zyska:l sobie ogromne 
Zapowiedziawszy zemstę, , Czarny Antos · k" · t t · · 1 k k , d , ~ ' p ł · t' któ · 1· · · 

odchodzi. Na progu spotkał EIŻbidę, która za-) się, im Jes aJe!™11cz~ e_ arz, tory po sorow, svarszy zas . awe - grasował rzesze pac1en ow, rzy uwaza 1 go nie 
· prasza go na wódk~ Przewrotna kobieta chce : po~orem leczerna pani Z1lahy, zatruwał v1 tym samym czasie po nocnych loka- mal za cudotwórcę. 
go usi<łli_ć i ode,brać mu list Walczaka. I ją systematycznie jakimś środkiem, wy- lach i kabaretach w towarzystwie takich W krótkim czasie doszed~ do powai-

Pos~h ~a 'Yodkę do knaipY „Kacapa". gd~ie I wotującym objawy szału„. j samych, jak on lekkomyślnych towarzy- nej fortuny, zdobywając coraz wi·ększą 
sootkah l31runia. Antoś wycnodz.1, zosta wiaHi;: 0'' b d • · • · k b" t , J> • "k p ktyk 
Elżbietę i Birunia samych. Elżbieta prosi prze- I „ . t1ara z ro mczego męza lll~ zna i szy 1 o 11e z po1~w1a~ a. . , . ra ę. . . 
stępcę, aby odebrał list Antosiowi. Biruń, ocza- I nazwiska owego lekarza, do ktorego . Gdy Claude miał lat dwadz1esc1a czte Jego powodzenie poczęto coraz w1ę-
ro~any. jej pi~knoścłą, udaje się ':1 ślad_ za An-; mąż ią zaprowadził, opisała natomiast! ry, a Paweł dwadzieścia sześć -o.pie- cej drażnić i nliepokoić il1Jl1YCh lekarzy, 
tosiem 1 zada1e ~u skrytobóczy. cios .noz.em„. · jego wygląd: niski brunet o oliwkowej i kun ich zbankrutował i popełnił samobój- którzy czuli siię zagrożeni tą niebezpiecz 

W~rner, ulega1_ąc pr?śb~rn pię~ne1 Rity, ko- . h k 1' h" I l W' d · . · k· -~- . · 
chan.lu Gastona, fmansuie film maiący za fabułę cerz~, W rogowyc ~ U a~ac ••• - . to . S WO. .owczas ro~1 dwuch braci ro- ną Othl\UrencJą. . . • . 
znane ~~adki sprzed piętnastu la.ty, gdy Rogo- 1 zda.me, wyczytane. w JedneJ _ze. wzmia-: zeszły się ostateczme. . . . I oto została ~a1mc1owana akcJą prze 
sza uwięziono za rzekomą zbrodnię na Krause- . nek, wywolalo w Jego pam1ęc1 ::>braz, Claude zostal w Paryzu, nie przery- c1wko doktorowł Albot, początkowo -
rze.T. f h . ł . R " " . d t 1 rzekomego doktora Albot... wając studjów, natomiast Pa we! wy.fru- slaba, później coraz silnuejsza i brutal-

ra c eta , ze o5 osza zaan5 azowano o e· p . I b" . ' ł , · t k' · · · 
go filmu. Występował on w roli policjanta. - I rzypomma · so 1e, ze pewnego razu, · ną w swia w pq,szu rwaniu t>rzygód nil- me_)Sza. 
W pewnej chwili Rof!osz zrozumiał, co się dzie- gdy był w „Abrakadabrze" ktoś przed- k!ego gatunku. . Lekarze, między którymi byli dawni 
je i przyp~dł~zy do Gasi ona począł gorączkowo I stawił mu jakiegoś mężczyznę o egzo-1' Oz as mijał, przec. hodziły lab.. jego zwolennicy, zażądali odeń, by og. ło-
py!Ś~l~~~~tep:~:~ K:t~~~~w. którzy myśleli, że, tycznej urodzie. . , . Pe_wne~o dnia, przeczytał Cl~ude '!' sLł„ w pismach,_ i~. zryw_a z „egzotyczną" 
mają do czynienia z wariatem, Ro.Sosz pobiegł Początkowo me zwracał nan special- gazec1.e w1adomosć o swym bracie, kto- m..,todą leczerna I będzie leczył sposoba-
na s.trych i ukrył się w skrzyni z rekwizytami. nej uwagi, później Jednak ów mężczyzna · ry dopuścił się w Brukseli fałszerstwa mi, uznanemi przez oficjalną medycynę 

_ :''erner zwiedza atelier filmow.e J~st on. na- wzbudził w nim pewne zainteresowani·e,' czeku i został osadzony w więzieniu. „europej~ką". 
~poł prz~tomny ze strachu. ~twierdził bowiem, gdy dowiedział się iż jest to lekarz- , Bardzo nad tern bolał gdyż by! człowie- Nie 1rzeba dodawać że doktór Albot 
ze scenariusz filmowy osnuty 1est na wypadkach · · '. b d · 'k" k , d' b ' . d "ł t · d · ' ·t · 
sprzed 15 laty, gdy 00 _ wówczas występujący uczony, zaJmu1ący s_1ę a <l'n.1e~ .mało 

1 
iem na ws ros o rym, czu·tym na me- o_ rzuci . o zą a~1e, czem narazi się na 

jako Krau~er dokonał zbrodni. znanych w medycyme europe3sk1eJ tro-· dolę ludzką. -wydalenie ze związku J.ekarzy. 
Bojąc się odoowiedzalnościi Werner posta- pikalnych trucizn. j Mimo, iż sam ciężko zarabia! na chlep Przejęty do gtębi tą niesluszną znie-

nowil ?odpalić atelier filmowe, aby zniszc~yć I . Mówiono mu, ~e jest to człowiek na-I' P?W?z.ednj: zd~łał pożyczyć s.ob:e trochę wag~ •. zwi·nął_ pewnego dnia . sw~ ma
t~śmę 1 w tym celu wszedł w kontakt z Bim- uki, z pochodzenia mulat, czy metys, p:en1ędzy 1 poJechą.l do Brulk.seli, w za- natlk1 1 wyemigrował clio P·olsk1, os1edliw 
nieBiruń zakradł się do atelier, stwierdził jed- ~ osiad_ły w ~arszaw_ie od t~zech lat _za- miar~e przyjścia ~rat~ z. pomoc~. s~y się w ~arsza_wie, gdzi·e _miał przyja 
nak, że nie ma zapałek. w tej chwili jakiś nie- ledwie, a mimo to cieszy Się uznam em f • Nic_ Jednak zdz1ałac rne potratił i wró-' c1ela z ~z~sow umwersytecktch. 
znaio'?y m~cił zapałkę na polane ~enzyn~ de- lekarskich powag krajowych. c~! z mczem do Paryża, obcią"żony dtu- . Był JUZ bogatym, ni·ezależnym mater-
korac1e. Biru~ wyskoc.zył oknem ~ zra!liwszy Zwano go wśród kół lekarskich tru- g1em. J<linie czt.owie1l<iem, 1.ie za.Jeżało mu więc 
dozorcę udał s1e do knaipy „Kacapa', gdzie cze- · · I d b , p •k k , t d · · b 1 t · J k Ó · 
kała na nie.so Elżbieta. c1c1e em- o roczyncą. . o ro u u onczy stu Ja, wstawiwszy a JO u me na pra dyce, na t rą me 

Rogosz "'został aresztowany. z więzienia Miano to zawdzięczał skutecznemu się w tym samym czas.i·e pracą „O lecz- mogl liczyć, znalaztszy się na obcym 
oswabadza go Bi ruń, który dzialal z . polecenia stosowaniu niektórych swoid1 trucizn, niczem dziiataniu egzotycznych trucizn". dlań gruncie. 
y,rerpe;owe!. ~lżbieta oświauc_z~ _ :.w_emu mę- jako śr·odka leczniczego. Swojemi poglądami, zawart.emi w Wynajął mieszkanie na Nowym Swje 
wwi. ze wie. 1' c~yha on na iei zycie... Ktoś - Werner nie pamięta już kto tej pracy, a opartemi na bezpośredniej ci·e, kontynuując w ciszy swegJ labora-

dW,ern.er u:łał. s~ę dto ~oktoraDAl~odt, .cele~ - opowiadał wówczas ciekawe szcze- znajomości owych trucizn, wvwotał wiei tor jum swoje badania nad truciznami 
wy o~ .ama oJ me"o ruc1zny. owie u1e i.ię . , . . I · · . · -, . . p · .· · . · 
jednak, że owy;n zbrodniar:i:em, który przyczy- . goły z zycia doktora Albot. (IC pioruszeme w of1c3alnym sw1cc1e me- ew_nego d111a od wiedz.A go brat Pa-
ni! się do śmie1:ii inżynierowej Zilahy, jest brat By! on synem europejczyka i murzyn dycznym. . we!, dz11 wnem zrządzeniem losu zagnany 
doktora Albot, przebywający w więzieniu. ki (czy też indjainki). Do piętnastego ro- .. Zainteresowali się nim co najpoważ- również do Warsznwy. Znajdował się w 

, , ku życia mieszkat w jedn1em z n.ajdzik- rneJs1i uczeni. stanie godnym litośei - chory, bez środ 
Doktor Albot powtorzyt, poczem do- szych zakątków południ•owej Afryki i Pon'ieważ przekonali si<: oni, że mto- l<6w do życia. bez dachu nad g;1ową. 

dat: . . . . 1 tak samo, jak jego starszy o dwa lata dy Albot posiada poza wiadomościami Doktór Albot nie odmó\vit 11111 porno-
- Odnoszę wrazerne, z~ 1 pan zo- : brat nie umial ani czytać a·ni pisać. ~eo~etyczn_emi, bardziej korzystne do- cy, zaopiekowat sic ni111 froskJ i,,·ic. o trzy 

s.t~ł _poszko-dowa_ny, n_rn.m Jednak n_a- To zaniedbanie w nauce powstało z sw1adczerne. poczęli czynić starania u mawszy przyrzeczenie popr:J.\Vf. 
d·~.1eJ~, w znac~m~ mme3szym stoprnu, tego powodu, że ojciec późniejszeg0 Je- c~ynników ofici.al_nych w celu zapewnie- . I oto. zd.ą,r~ylo się, że nasz lekarz mu
mz biedna pani Zilahy... karza umarł, gdy młodszy syn miał rok n1a mu stypendmm. si.al wy,echac do Paryża w celu za!at-

- O, tak ... - szukał Werner jakie- zaledwie, a matka- nie uważała za po- Miało ono być przęz!llaczone na dale- w1enia pewnych formalności, związanych 
goś wykrętu. - To znaczy ... nie p-:mio-! trzebne edukowanie dzieci na sposób kri JJO~róż do Brazylii i i·nnyc:h krajów,. z nostryfikacją jego dypl·omu w Polsce. 
słem źadnej szkody... Poprostu, moja „białych ludzi"... obf1tu1ących w trujące zioJ.a. I 
znaj.oruość z pańskim bratem byt a znajo-1 Natomiast uczyła synów czegoś in- Albot otrzymał to stypęndju111 i udalł '(Da lsz V ciąg ~ul ro) . 
moścra. wyłącznie towarzyską„„ Przy- neg·o - szukania i rozpoznawania ro- się w ojczyste strony. Po powrocie z l>Q· 
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!'~~ ~, Taiemnicze zanlordowanie ~traio1'a niemiecki ego 
TEATR · Mrn.1sK1. 200 .·k. I k. h d . . . b t k·em Dziś, w poniedziałek o ~octz. 8.3.o wieoz. o- prz.emytnl OW po S IC osa ZOfiO W WlęztenlU Y OmS I • 

raz we wtorek o godz. 7.:lO wiecz. komedJa Fo- ( · • •d • • Ś • d f h? 
dora „Matura". Ceny na oba widowi·;ka znt- zy sprawca zbrodni znaj UJe się w ro aresz owanyc 
żone. ś d i · t · ł ł 'k 

W środę o godz. 8.30 wiecz. ostatnia nowość' więtochłowice, 27 kwietnia. dającym się z Polski o N em1ec po o- mczna zauwazy a nag Y zam orzemy-
Teatru Miejskiego: psychologiczn:i sztuka ęern- . Na . zielonej granicy pod Szarlejem : war przemytnikom. tu drobnicowego. ł'omeważ orzemyt 
.>tein.a „Intruz". W roli glównei Edward ży- (obecnie Ptekary Sląskie), w pow. świę-1 W ręce władz niemieckich wpadło ten począł wracać do „normy", widocz-
teckt. - tochłowickim, Po stronie niemieckiej do- 200 przemytników polskich, których a- ną jest rzeczą, że dalsze aresztowania 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). szlo do krwawego zajścia. W niewyja-j resztowano i osadzono w wlezieniu w n:.e są już przeprowadzane i widocz-
Dziś o godz. 8.15 wiecz. przyiQta emuzia- śnionych dotąd okolicznościach jeden z Bytomiu. Aresztowani poddani zostali nie władze niemiecl<:1e badi .iuż mają 

stycznie przez publiczność ~z tuka szwedzkiego . patrolujących i pełniących służbe .grani- j szczegółowemu badaniu w związku z sprawcę w ręku, bądź też go znają. 
dramat~;ga ~udolfa Varniunda P •. t. „Straik",_ ~ czną hitlerowców został w mrokach no-

1 

krwawem zaiścłem. Dotad niewiado- Wśród rodzin aresztowanych, :zam. 
r::rs~!i~k~iezc:y~~:e~h~fa~r~~1~~~-~~~ią~·~tra~~- cy. w straszliwy sposób zmasakrowany 11:10 czy wśród areszto.wanvch znajduje ~a yórn~m Sląsku, istn.Le.ie w;ielki nie
zwierciadla bowiem w spośób realny życie 10- nozem. się sprawca masakry hitlerowca oraz co i-ckoJ o 1c::h los, a wszetK.ie probv uzys
~z!ny. robotnic~ei !. ie,i ;-m.~~ania p;;ychoiogiczne I Gdy z?al~ziono go w katużv krw.i 1 b~ło powod~m zajścia, . kco.reg~ szcze- kania jakichś k:onkretniejszv~h wiad~-
1 ~;:c10we .. Łodzk1e feat,y Po~ularne wysta- władze memieckie zarządzilv wzdłuz goły trzymaJą wradze mem1eck1e w ta- n~ości pozostały bez wszelkich wym-
w1a1ą tę świetną .;ztukę poraz :JJerwszy w Po!- . . . • . · · · kó 
sce. Ceny wstępu zniżone co połowy. (p) ( całeJ zielone] gram cy az po Rude maso- JemmcJ. · w. 

wą obławę, wymierzoną przeciwko u- W związku z tern polska straż gra-
~„1&llllE!iSiSiiS11&11llil•IDlll*!!ll!l„llll!l!llllm'!llilll„lllml„._lllmllllllllllll*mBllllllllllllilli~Elll!ml!lillfi!!iD.:lii~~ .. 1111msmsBl1m111„1111111iiim1111111B1111„lliilmr:i„lilllllllllllDl„llllllllll!lrlliil!lilllll!llll„!llll„ ... 

Dr. E. BKKERT~~~watne Pogotowie Ratunkowe Dr. Rundszłein 
..CHOR. WENERYCZNE I SKÓRNE. WOLl'tOŚCI 2 AKUSZER. GINEKOLOG 

Przeprowadził s·ę na ul. N!! 10 Ili POMORSKA 7 Telefon 
PIERACKIEGO 5 (Ewangelicka). :rELEFON· . . ' 127-84 

~rzyjmuie od 12-~ i od 5,30 do 8 w • Priyimuie od 8-10 r. I 4-8-ej. 

DOKTÓR • 

Mikołaj Bornste1n 
akuszeria, choroby kobiece 

weneryczne i dróg moczowych kobiet, 
Gabinet fizykalne) teral'll glnekolo
glcznel (dJaterinja, naświetlania i t. d.) 

ul. Piotrkowska nr. 292 Dr K~i"ZkftHI~ Natych:i~~t~~= :o:oJ>~:k~::~ ~ ~~::s~kiich':p~~~inościach. D~d H-- HA-MM ER 
• I li \f\1111 •••••Eanmaasmsamaum•S11•mmmms~sms~e~~a~~BL~~~~~5mmamo. • ·--~---------------------.......,,_ 

POŁOŻNICTWO I CHOROBY . R. S:fODMR[KIE p„ ułkl ZAKnNHIH .„.o •• „.„ A~~:::1~~G~~~~~~~g B. NLUEI<SARBZ ·ADUENTMYSTOAWA 
KOBIECE. ~ L I\ H 9 k Uli ..... 1z • V Il-go LISTOPADA 32 Tef. 128·39 

PIOT_RKOWSKA 99, teJ. 213-66: z mar ą \...,...1.ałnl. w no.::y wejście prz~z Gdańską 12. 
prz;vJmuie codz. od I0-12 1 5-8 w1ecz znane od 1602 roku. Przyjmuje od 3-7 wiecz. 
-----··--- Regulują :żołądek, chronią od reumatyz-
LECZrłlCA PIOTRKOWSKA 294 mu. cierpień wątrob)'I nadmiernej otyłości, 

artretyzmu, uderzeń krwi do głowy. uśmie· 
tel. 122·89 rzają hemoroidy, czysz-czą krew i przy skłon· 

PfZ}' przyst. tramw. pablan. no4ciach do obstrukcji są łagodnym środ· 
2 razy dziennie przyjm. lekarze klem przeczyszczającym. 

wszystkich specfalnośc ach. 

Zapisujcie 
SW!\ 
niemowlęta 
do 

--------
PRZYCHODNIA 

WEllEROLOGICBllA 
Leczenie chor. weneryczn. i skórnych. 

ZAWADZKA 1 i~~!~: 
OABINET DENTYSTYCZNY Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. , 

od 11 rano do 8 w:e~z „ Żądać w aptekach i skła# Kronu Mlełm I CZłn(1,b~i~;a3oz~~oiliecz. 
-- PORADA 

3 
ZL. ~ dach z ZAKOtłrłlKłEM". " P 

Poradnia Wenero logiczna s11••••••••••••••••~~11=111•••••••••••••111D ..... "fł .... _..-•• -.'ifi.•„111•.-•!l-·: .... •a-•. !<l. ZIOMKOWSKI 
Piotrkowska 45 tel. 147-44 Dr Ludw1· k Pl\bK Dr. Med. w. lODZIMlERZ spec. chor: w:ncrycznych, skórn)•cb, · · ' a a~4WiiEVUIU ~11!!1 . . włosow 1 moczopłclowycb , 
Lecz. chor. skórnych I seksualnych. • 6."'11Yi1 .tt.'IJti Wir ~a 6-go SłERP~IA ~ tel. 118-33-

Czynna od 9 rano do 9 wlecz. p · · d 9 · 12 1 '3 9 ·edz i I 
Kobieta lr.k. od 12-1 I od 5-7 ·CHO.ROSY SK6RrtE Specjalista chorób rzyimuie Św!et;- od 9_:j2, w 

01 
• 

PORADA 3 ZL i WENERYCZNE .• uszu. nosa, gardła i krtaql 
NAWROT 7, tel. 128·07 Lodz, PIC?TR_KOWSKA 164• t~I. 125"26 LEKARZ-DENTYSTA or. HENRYKOWSKI od I0-12 I 5-7-ej. Przyimu1e od 4 do 8 w1ecz. • 

przyimuel od 4-8 l>l por. 

Piotrkowska 511J1~·2a 
-----------~----~--~---

Doktór TREPMAH 
specJallsta chorób wenerycznycli. 

skórnych. moczopłciowych 

Zawadzka 6 ~3~-iz 
8-12. ·2-4. 6-9 wlecz. 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSKą 
po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję równ1eż wszelkie 

reperacje 
ul. 6-go Sierpnia 78 

m. 18, Ili P• ·spe~Jalista chorób skórnych, •u. :iwłll QAlLJ( . 'lll'li .„. „, .. 9\>~T!>~ .. ,.,. ob. F. Kopc.1owska, 
. wenerycz:nych- i seksualnyd1. , 1;. ·" ·"" ·~ •.. . -~L . · ·ft •~amlllll4llZWchtłW' , - Przyimu1e od .9-3-eJ. ••••„•••„„„„„ 
TRAUGUTTA 9, tel~ 262·98. StErtKIEWICZA'"''"'łii~ tróg- Na'w\'9tft) • • ~-Vl":ll'Qtll_' . ODAl'lSKA 37, tel. 232-'55 AKUSZERKA przyjmuje chorych od 

od 8-11 i 6-9 w, nledz. is więta od 9-12.30 ~t. 1eL 19-ł-03. CHOROBY SKóRNE • WtNt.RYCZNf od 4 - 7-el w Lecznicy, 3-5. Dyskrecja. Al. Kościuszki 41, ~r. 
Choroby sł. I.me I wooeryc.:ne PIOTRKOWSKA 56. tt:I· 148-62. PIOTRKOWSKA 294.. tel. 122·89. of oarter. tel. 170-18. 

O Jl\łł PobA" przyjmuje kobiety I «Jzlecl od. 12.45 Od. 9-1. od 5-9 PP. . ZAKLAD FOTOGRAFICZNY ,f'otorys• 
~ . Ił . do 2.15 I od 6-8-eJ. ~. niedziele i. świe1a od 10-J. DR. MED. wł. L. Laks, ..t\l. Kościuszki 22 (Piotr-

! • DR. MED. Dr Uli Ir k k- /ł !I K "' k • kowska 79). t\lykonuje zdi-ecia przeni-
CHO~OBY ~E~NĘTRZNE M. GLAZER m~d. WOP.i owys i ~ onc10•••" I sowe do Ubezp. Spoi„ matrykuł itl,). 

, ' Al.l:LRMC.ZNE. ; CHORlJBV SKóR.NE I WENER\'CZNt spec. chor. wenerycznych, skórnych , I llJ W a} oraz wywołania I kopiowania. Spec. 

~l:etŃ1AWR01T0N~·c7 Zachodnia 64, tel. 185·49 C · I •. i sekslualnytch, 238-0łl Gdańska 37, tel. 232-55 ;n;~~~~~N; P~~~~w~~~~ie.i ucze::a 
Tel. 164·21. przvirnule od 12-2 t od 7·-8.30 wlecz eg1e. OliiOa .1, e1.. L . przyjmuje od 7-S·ei wlecz. do robót ręcznych na drutach, Zylber-

--· godz przyjęć 5-7. _,!.!J~~!,~}!,.! świet;_~ lll,;;~2„.:'!~!:~~!~~~l ---:- --= „„ ... ~~~g· ... :::~0: ..... w ............ -
9 
..... : .... --lllW•N-llll-

"111. Jl d :,t , Aj~~~~~~~~~~~~~~~~~.._ tat więc Ornicza serdecznie, poczem -spojrzała nań z zainteresowaniem Da-
'I li r ~ ~ j ·· O li S · · : 9 wszczął z nim dyskusję, unikając staran- nuśka. 
'/ ni·e wszelkich tematów, mogących być Zerwał jaki1ś mały niebieski kwi.atełi 

l.·.·I I ( h· ;;i~·· .• ': e r· w· - s Z. . a . m ·1. ł.o· s' c' dla gościa ni·emitemi, a przedewszyst- i wsunął go sobie do butonierki. "'' k1em historyj, związanych z jeg·o uwię- . - Tak - odpowiedział tajemniczo. 
zieniem. Zdaje mi s·ię, że znalazłem wreszcie to, 

j Ale kiedy Danuśka, zapraszając obu czego szukałem. 
t Bł) panów do stołu, podkreśliła, że obiadek Wzrok jego zatrzymał sie dłużej na 
ta:. • ół 'I/ jest więcej niż skromny, Ornicz z sobie długiich rzęsach Danuśki, rzucających . 
''· _ .im ....;,; d * ,,, .• _ '* , .„ · Powiesć sp · czesna tylko właściwym uśmiechem zauważył: cień na jej opalo.ne policzki. 

. . - Cokolwiek mi pani poda, po wię- - Jest pani jakaś zupełnie inna, nii.ż 
D.~nuta Kresiń.ska. ekspedjenl'ia w m~· 1 szą cze.rwie~ią kwi·~nęly platy JeJ ust.. 

1 
ziennym wikcie będzie mi to smakować. wówczas w Krakowie, kiedy poraz . 

i~tJ~;1e0w~!~~atnym Jana Zarysza. zosta1e j ,. Spo1rzep1~ ,Orn.1cza z:rt1es~at~ • .J.ą. I I rzeczywiści,e z ~petytem ~p~ta.szo: pierwszy weszła pan.i ~o i_nojego pokoju, 
e Nie mo.sąc znaleźć pracy _ mając na Rownoc~esme uprzytomnula sob:e. ze . wat talerz owocoweJ zupy ze sw1-ezem1 I tam w hotelu „Tatrzansk1m". 'Nówczas 

utrzymaniu ~jca _ przyjmuje poąi.oc · Za~y- bardz_o zie z~grał:l rolę ~.9spodym wo- ziemniakami i porcję I.enhvych : piero- była pani taka jakaś anemiczna, wątta 
sza I od czasu. do czasu ~:Pd!ka .slę ~ mm. bee mesp·~dzrewane~o gosc1a., ' g'ÓW, strunowiących cale obiadowe menu j spoglądała na mnie onieśmielOJi1en1i 

O -spotkan:a~h .• tych o'lw·i1du!~ s1.ę. na· - Moze pnzw~li pan do srndka? - starego kąrbowego. oczyma. Dz1i·ś role zmienHy się. Dz.iś pani 
r~cii°~vn3a:~1;~ie ~~~;~~a~ ~k~~h~~~'. 1 ~~I zapropc:nowala. . . . Po obiedz.ie Danuśka i Ornicz odpro- jest tym zdrowym, pewnym siebie czło
~1:rz~c~ ie !.tosunl11 iei z Zaryszem są zu· Orm~z szybk1~.m ~poirzemem otak= I wadzili . .Kres·i1)s.kiego P?'~ _lasek, gdzie "'.'iekiem, a ja patrzę na n_ią onieśmielony, 
pełnie ~~atoniczne. . . · . . . I S?wat. b1e~ne - az zab1e.dne - ~rządze i stary do·zoro:vaI pracy zmw1iarzy, koszą m~y .na .Kopcm~.z.~~· - ktory nagle prze-

Kresmska po wielu przygod:ich pozna1e me mieszkanka, skladaiącego się z po- ' cych resztę zyta. mremt się w ksręzmczkę 
taiemniczeg~ ?ż~ntelmena :. ~arolaR. ?1~1:1c 7.a. I ko.ju i kuchni. Zrozumial, że u Kresiń-1' Młodzi us.iedli potem w cien1u olch Danuśka nie !ubita k1omplementów 
który przyJezdza do nie] do yC l10Wa . ·k' h . le Się k' J k • • 
gdzie stary Kresiński otrzymał posadę kar-

1 

s ie me yrze wa · . . . , nad romantycznym strumy iem. - a ze się panu u nas podoba? -
bowcgo. - , y;1ęc napra~dę cz1ue. s.1ę pam, tu I Karol wpatrzyt się zadumany w ota- przerwała mu. 

. . szczęshwa? - spoJrzał na nią zamyslo- ' czający go krajobraz. - Bardzo - odpart go.ra,co męż-
Wokol.o niej brzęczały ps~czoły, · pa-jny. . . . . . ·i - Niby jest lato - zc.azął wreszcie czyzna - tak bardzó, że żałuję, iż nigdy 

c!męła woń sfo~zonyc~ trc:w 1 panowala 
1 

.• - W, ~a~dy~ :az1e iest m1 tu lep1eJ, - ~ i1;1ż t~ p~ste. r~ys~a opowi.adają o I jes.zc~e nie spędził en;. całego Jat~cna wsi. 
Ct$Za, pełna sw1egotu iaskotek. łmz w. m1esc1,e .. Oic1ec znala~t p~acę, ,któ- , zbhzaJąceJ s1.ę iesaern ... I tak Jest ze · Do niedawna podrozowałem po całym 

Ona .ucies~yta oć~y ws.~ystki·ei:i-i ko- ra. d~Je mu duzo zad~wolema, J~ zas, po ~szystkiem; ZyJem~ 1.1ajbar~1ziej bujne~ świec.ie~ szukając piękn~c~ pej·zaży: a 
lorami otaczaiących Ją cudow, wciągnę- 1 m1es1ąca~h n~rwoweJ sza:panmy 1 po- zyc1em a rownoczesme nosimy w sobie przec1ez nasza polska w1es ma w sobie 
la w piersi wszystkie zapachy zielonego n!ewierk1, zazywam spokoni.„ . zarodek zbliżającej się śmierci. tyleuroku! 
bezkresu i odpowiedz·tata: - Nie przeczę, że taki spokój Jest te- - Co za posępne refleksje? - prze- Zamilkli. Otoczyła ich cisza lipcowe-

- Tak, lubiię bardz.o wieś! Ze wsią raz d!apąni zb.awjenny. Lecz jakie są pia rwała mu towarzyszka. On jednak ciąg- go skwarnego popołudnia: tylko z bar• 
związane są :vszyst~ie ~aj!eps~e cza~y ny ?an~ na prz~s.ztość? Przecież. nie za- nął ~alej: . . . · . , . 1 dz~ daleka do~hodzito do nid1 niewy
molego dziecinstwa. Z miasta me wymo szyJe S·1·ę tu pam na zawsze na teJ deska- Siedząc w w1ęz1enm myslałem wiele i razne brzęczeme kos. Tylko pocichu 
siam nic, prócz wspomnienia biedy, nic mi · od świata zabitej wsi. : o swojem dotychczasowem życiu i przy- l szemrat strumyk, nad którego brzegiem 
prócz goryczy i z~wod.ó~„. I .do?rzc mi ?J~wienie ~ię pana Michał~. który I ~ać muszę, że ten. mój rachun.ek s~mie- 'pachniata mi~ta i be·zszelestnie fruwaly 
jest teraz tu, w teJ mOJeJ pustelm, zdala wroc1ł na obiad, przerwało 11ch roz-. ma wypadł dla mme bardzo uiemme... kolorowe wazki. 
od zgierku i perfidji wiel!kieg·o miasta. mowę. I Mfodość moja minęła w pogoni za chi - Tak, jest tu piękni-e i dobrze - po 

_ Jest jani jeszcze z.a młoda na re- Kresińsk.i, czliowi·ek sponiewierany merami. Lata przekwitały bez celu. wtórzył były więzien. - Tak dobtze że 
zygnadę: d~a pani życ!e zaczyna. si1: do- 'l przez !•os zdegrn?o.wal_lY teraz do roli Co robite~? Do czego dążyłem? Czem ! postanowiłem spędzić tu Jato. ' 
piero (hiś __ powiedz1at. powol·1 IC1rol, . karb_o.we~o ~ pos1a,daJ J~_dna:k <loskona~c bytem? N1·czem! . , , jl St·owa te zas·koczyly ją. 
pochlaniai<\C oczym,a . ~1emną. opalo~ąj mam,~ry .1 umial takt.o:-vn1e . za~~ować s1.ę; - I cz~ znalaz! pan , wr.eszc1e :ws~od . 
twarz Danuśki, na ktoreJ Jeszcze pysm1ej w kazdeJ to·warzysk1eJ sytuaclt. Przywr-· tych duman właściwy cel 1 sens zyc1a?~ <Dalszy ciąl! futro), 
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Nowi mistrzowie Polski w bo s1e 
zostali wyłonieni po trzydniowyc)I walkach na ringu łódzkim 

l.6dź, 27 kwietnia. I LODż 27 kwietnia kał t dl I lk I Ob J lk i I t I t li ·, 
Mamy nowych ośmiu mistrzów Polsk' w 

0 
_ • • zys zaszczy ny a n ego wyn rem sowy a wa owerow m s rzow e s oczy wa • 

sie, 1 b k Program ostatniego dnia mistrzostw, prze- z rutynowanym ślązaklem Matuszczykiem, kę towarzyską, w której cięższy o kategorie 

Oto ich sylwetki pięściarskie. widujący dwa seanse z~stał mocno okrojony na Górecki (Lwów) znokautował Au11:ustowlcza Woźnl:ikiewict pokonał na punkty nie specJał· 

SOB.IWWIAK, krępy, b. silnie zbudowany 
1 

skutek wycofania z mistrzostw reorezentac)l (Geyer, Lódź), Mal (Białystok) Pokonał Ma- nie wysoko Chrostka. 

stary wyga, jest typem muchy. najchętniej czują~ ; okręgu warszawskiego. W południe odbyło się necklego (Sląsk), Blnke (Pomorze) WYitrał na W wadze półśrednie) zeszłoroczny mistrz 

cego się w zwarciu, choć jego dublety w obie · tylko Jedno spotkanie półfinałowe. okraszone Szwedem OKP, Lódź), Ba1dliskl (Wilno) poko· Polski wagi lekkie! stary rutyniarz Sipińsld 

szcz"!ki, albo w szczękę i żołądek są bardzo su· kil.ku .mniej wartoścloweml walkami towarzy- nał Grauera (Lwów) I Kolonko (Kraków) uzy• miał za przeciwnika wciąż Jeszcze zuó'.ełnle pr.y 

c~e, celne i zawsze szybsze niż kontry przeciw- ' sk1em1, a 'Wieczorem sześć walk finałowych, skał zwycięstwo w spotkaniu z Blenklem. mltywnego łodzianina Ostrowskiego. Łodzianin 

mka. Sobkowiak dobrze iintuje, czuje dosko- · bez wagi piórkowe) I lekkleJ. Jako nadprogra· W finale wagi muszel dotychczasowy mistrz walczył tym razem nadspodziewanie dobrze. I 

!2a~e dys,ous i - choć o formie bardzo rozma- I mowa odbyła się walka pomiędzy nowokreo- Polski Sobkowiak (Warta, Poznali), ma!ąc był dla Slplńsklego przeciwnikiem bardzo przy-

1t~J - .gdy jest w dobrej kondycji jest stanow-1' wanymi mistrzami Chrostkiem l Wotnlaklewl- przez cały czas spotkania przewagę pokonał na krym. Sposób walki łodzianina Jest doprawdy 

ci:o naJłepszą muchą w Polsce. Rotholc dla tej czem - dwu ulubieńcami publiczności. punkty swego kolegę klubowe11:0 Koziołka. trudny do opanowania. Siplńskl dał sobie Jed· 

h!l;~egorf! jest chyba już stracony. Nie może ro- Walki ostatniego dnia podobnie Jak i spotka W wadze koguciej mistrz Wirski (Warta, nak z nim radę 1 wygrał· spotkanie zupełnie wy 

hic wagi bez uszczer~ku ~a siłach. nła z piątku i soboty stały na nlespecfalnle WY• Poznań). napotkał w Krzemińskim (Gryf, To· raźnie. 
WIRSKI „ . . sokim poziomie. ruń) na niezwykle ciężkiego przeciwnika. Spo- W wadze średniej Chmielewski zmierzył się 

- z syhvetki zupełnie podobny do Sed 'o • . t • bill" tkanie to zdawało się wygrał pomorzańln, ZW"" z ambitnym I wcale dobrze zaawansowanym 

Scbl,cwiaka, ma jego styl walki i 1'ego zamiło- ·d d ~1 wie 1

1 
dym razem d„kme zro 

1
zawo- J • ślązakiem Kurka_, który po dzielnym oporze w 

· • . . u a1ąc w e nym wypa u orzeczen e co- cięstwo na punkty przyznano Jednak Wir· 
wa;iia <to serii w ciało. Jest jednak w dystansie ' ' . • • . · • pierwszej rundzie w drugiej zrezy1et1ował z Wfll 

slabczy znacznie. Nie panuje jak Sobkowiak nalmmei. ni~zrozummłe. f'._rzyzoanle zwyc~~- skiemu. kl, niepotrailąc dłużej stawiać opcru przecJw.nJ~ 
nad swemi nerwami, nie jest jak on szybki, cio- stwa W1rsk1eruu w walce imałowel z Krzemm- W wadze piórkowej Chrostek 9stloszony kowi. 

su sz.:zególnie skutec:i:nego nic posiada. Jest to skim Jest chyba nieporozumieniem. Orzeczenia został mistrzem Polski bez walki spowodu wy- W wadze pófcleżklej dotychczasowy mrstrz 

bokser wysokiej klasy, ale w tej kategorji jest w pozostałych walkach były nalzupełnleJ cofania przez związek warszawski obrońcy ty- Polski Szymura stoczył zupełnie nielnteresu· 

Czortek, jest Rotholc i jest,„ Krzemiński, wice- słuszne. tułu Polusa. jącą I stojącą na niskim poziomie walkę z kali· 

mistrz.„ Jest w czem wybierać. W połowie odbył się półfinał w wadze ko· Również w wadze lekkie) tytuł mistrza Pol· szaninem Pietrzakiem. Zwycięstwo punktowe 

• • gucleJ, w którym Krzemiński (Pomorze) poko-1 ski przypadł łodzianinowi Woźniakiewiczowi odniósł lepszy Szymura. · 

CHROSTEK zdaje si'ę nie pokonałby Polusa. nał na punkty Rogowskiego (Poznali). W spot- bez walki, gdyż I tuta! zawodnik warszawski 
P I · k i l b k · b d I d • kaniach towarzyskich łodzianin Czesławski u· został wycofany. W wadze ciężkiej Piłat „musiał" poraz 
• 
0 us ma pię ny s Y • 0 su1e ar zo a me w trzeci w ciągu mistrzostw znokautować swego 

hnji, dużo wnie, i na iywiołowe ataki Chrostka ~ d w o z B p z B przeciwnika. Tym razem kolelka przyszła na 

pewnie znalazłby środek. Możemy zatem uwa- 7· atarg pom1·ę ZY a 
żać Chrostka za nienajlepszego, ale najskutecz- ·. łodzianina Kłodasa, który przegrał z olbrzymim 

niejszego w swej kategorji, choć pięściarz ruty- 1 I e 1 1 I 1 mistrzem przez techniczne k. o. w drugiem 

nowany i mądry jak Polus, któryby się raz przyJ- starciu. Trzy walki - trzy k. o. to bilans mi-

rzał Chrostkowi w akcji - dałby mu radę. Aby przybrał bardzo 0Slre formy strzowski Piłata. 
zastcpować Chrostka, hołdującego „wojnie" a la Po walce w wadze ciężkie) odbyła się w rln· 

Banasiak, trzeba tylko szybkich sierpów, najle- Lódt, 27 kwietnia. listy ollmplJczJ1ków włącznie. gu dekoracja mistrzów I wicemistrzów szarfa-

piej dolnycli. Chrostek je~t czemś pośredniem, Wycofanie się drużyny warszawskie) z tur· 1 Czortek I Polus mimo nakazu Kuczyka nie ml lak też wręczenie mistrzom artystycznie wy 

jako bokser, pomiędzy Banasiakiem a Woźnia· nieJu przy~porzyło organizatorom dużo l\:opo· stanęli ·do wałki. konanych plakietek pamiątkowych. Dokonał 

kiewiczem. tu I naraziło Ich na większe :otraty pieniężne, Kierownictwo drużyny warszawskie! zabro· tego prezes LOZB p. dyr. Taubwurcel. Przy 

• • czego duwodem Jest mało wysprzedanl'C~t w ka nlło obu udziału w zawodach bez wż1dędu na na dtwlękach hymnu narodowego ściągnięto z 

WOżNIAKIEWICZ _: niezmordowany, nie· sie blletów na zawody południowe. kaz 1\·hdz PZB. W ten sposób zarysował się masztu flagę na znak zakończenia mistrzostw. 

wy1:2erpany w zasób „gazu'', szybki jak błyska· Na zebrani.I kierownictwa zawodów lllero- bardzo ostry kanflikt pomiędzy Polskim Zwląz- W godzinach wieczorowych odbył się w re

wica, orjentujęcy się doskonale, niszczy swych wnlk drużyny ollmplJsknel prezes Kuczy", po· klem i'okserskl111 a Warszawskim Okręgowym stauracll „Roma" bankiet, na którym podobno 

przedwników i gnębi ich moralnie wcześniej je- stanowi? wezwD~ zawodników Czortk'l I Polu· Zwh1zl.lem Bokserskim. wręczono mistrzom zdobyte nagrody - ufun

szcze niż fizycznie, sa, Jako ollmpflczyków, aby mimo zakazu władz Pre1.es Kuczvk wyjechał w niedziele rano na dowane przez osoby prywatne I wygłoszono 

Ale Woźniakiewicza cios nie jest nigdy czy- warszawskich bezwzględnie wzlell udział w dal- \\- ·11ne nromad:zenle z. Z. do Warszawy, ale kilka przemówień, w których też miano między 

sty i nie ma zupełnie soc7.ystości. Jeao prze- szyc11 walkach pod groźbą wyciągnięcia iaknal- ze wzr.li:dn na wytworzoną sytuacle wrócił na- lnem! napiętnować zachowanie się publl~znoścł 

cwnicy przegrywają przez k. o. techniczne. a nie dalej Idących konsekwenćyJ aż do skreślenia z ty~hmiast do t.odzl ł był obecny na fłnałach. łódzklel. 
przez"""k, _;_ mima wyjątkU, 1altl byJ z Manec· 
kim. Poza tem Woźniakiewicz idzie do ataku 
niezasłonięty. Prawda, że inkasuje b. dobrze, 
ale mimo wszystko - winien pamiętać o gar
dzie. Na ringach polskich a może i światowych 
jest „Moryc" zjawiskiem zupełnie wyjątkowem, . . • 

SIPIŃSKI jest najprzebieglejszym, najbardziej 
litici wal.:zu o punkiu 

doświadczonym, najlepiej wiedzącym czego chce 
bo~erem z całej ósemki. Pod tym wzg!ędem 

Warta pokonana przez Dąb 
nawet Chmielewskiemu daleko do niego, Sipiń· W dniu wczorajszym odbyty się w kraju na- Dąb dobrze dysponowany już w pierwszej pa

ski jest r6wnid najstarszym ze wszystkich mi· stępujące dalsze mecze ligowe: Iowie prowadził 1 :O po bramce zdobytej przez 

strz-ów. świadczy o łem jego zmaltretowana Legła - Garbarnia 1:1 {O:l). Legja była Hermana. Po przerwie Herman zdobywa drugą 

maska, jego podbite oczy, rozbite luk1 brwiowe drużyną lepszą i niemal bez przerwy przeważa- bramkę, a Warta z ledwością jedyną bramkę 

i nos, orli jeszcze ciągle, ale mocuo pokiereszo- la, to też wynik meczu nie odzwierciadla usto- przez Kryszkiewicza. Sędzia p. Walczak. Wi

wa~y. Sipiń~ki wycofuje się ja~o~r z ri!1gu. sunkowania sil. W pierwszej połowie, pomimo dzów 2.500. 
ż.en1 się w~rotce. , Jest 1eszc~e ,„S1pa - nie.eh lepszej gry gospodarzy, bramkę udaje się zdo- Wisła - Pogod 2:1 (1 :O). Wisła WYfrala po 

się o to. n1~ pogmewa - .na1.w1ększ~m mark1e: być Garbami przez Pazurka n. Po zmianie pól b. zażartej walce. Krakowianie przeważali i byli 

rantem! 1~k1~go oglądały rmgi ~ols~1e: potra.f! Legii udaje się wyrównać w 33 min. przez Wy- nieco szybsi od lwowian. W pierwszej pclowie 

udawac, ze !est groggy. b~ przc;ciwni~a wy,trą,c1c I pijewskiego. Legia nie potrafiła również wyko- Bereza strzelił samobójczą bramkę i Wisła pro

z g.ardy, umie łrzym~c, uy iukt ~te widział, rzvstać rzutu karnego. Sędziował p. Szyba. Wi- wadzi 1 :O. Po przerwie oble drużyny z-dobywają 

u!ll1e.„ wszystko. Ciosu szczególnie mocnego dŻów 4 tysiące. po jednej bramce przez Borowskiego i tykę. Se-

nie ma. • • Ruch - Warszawianka 3:0 (0:0). W pierw- dziował p. Gerblich. Widzów 3 tysiące. 
szej połowie Warszawianka potrafiła utrzymać L. K. S. - Sląsk 4:1 (2:1). Już w 5-ej mi
grę równorzędną, lecz 1PO przerwie Ruch znacz- nucie uzyskuje ŁKS ladną bramkę ze strzału Le
nie górował. zdobywając bramki przez Peterka wandowskiego. Po tej bramce ŁKS. ciągle ata-
2 i Wilimowskiego 1. Sędziował p. Arczyński. kuje. W 25 minucie pada najładniejsza bramka 
Widzów 4 tysiace. meczu po kombinacji trójki Więcek - God -

O CHMIELEWSKIM „ każdy wie wszystko: 
wielki talent pięściarski, wielki cios z obu rąk, 
szybkość i orjentacja - wrod?.:one. Za rzadko, 
bo prawie wcafo nic operuje Chmielewski dol· 
nym ciosem, upp~rcuiem, i zwarcia jakby wog6-
le nie „sz:a&ował". Wolno mu mieć jednak te 
braki, ~koro ma tyle oiezrównanych zalet, skoro 
jest be.z:sprzcc:inie najlepszym pięściarzem Pol
ski. 

• • • 
SZYMURA jest.„ wójtem na wsi. Bardzo 

Dąb - Warta 2:1 (1 :O}. Sensacyjna porażka I Smol. Strzelił ją Smol dla Sląska. Na minutę 
Warty na własnym terenie. U gospodarzy zu· przed przerwą Król zdobywa ponownie prowa
pelnie zawiódł atak. który gubił ciagle pHkę. dzenie dla ŁKS-u. W druirie.i nolowie !odzianie 

Sensacje A klasy 

zdobywają w 4 i 8 minucie dalsze dwie bramki 
z rzutów karnych przez Sowiaka. Dalsze wysił
ki obu drużyn nie przyniosły zmian. Sędziował 
p. Prank. Widzów przeszło 3 tysiącę. · • 

Starzynskl mistrzem Polski ~ 
w kolarskim biegu naprzełaJ 
W dniu wczorajszym odbył się na trasie Ba

łucki Rynek - Łagiewniki - Rogi - Antoniew 
- Park Helenów wynoszącej ponad 28 kim. ko
larski bieg naprzelai o mistrzostwo Polski· Star
towało 35 kolarzy ze znanymi kolarzami war
szawskimi Starzyńskim, Korsak-Zalewskim, Gło
wackim i Lipińskim na czele. 

Z zawodników łódzkich nie startowali Wię
cek i Kołodziejczyk. Wyścig przyniósł szereg 
niespodzianek, gdyż po Starzyńskim czołowe 

miejsca zajęli kolarze łódzcy i ostrowieccy. 
Ukończyło wyścig 28 kolarzy. 

kier:s!~o jest w wadze półciężkiej w Polsce. -
Szymura najwięcej ze wszystkich pięściarzy tej 
h." ~-<c;ji umi-?, co nie znaczy, by umiał wiele, 
Cn jeden, i w pewn0j micrze Pietrzak, to wogóle 
w t-:-j "'adze bokser:i:y o pewnym stylu i poz)o. 
"''"· Walczy Sz~mura nieładnie: próbuje do· 
s'r "!'~ ·' prz,.,.;h'!nika z dystnnsu i chętnie :o:ttraz 
po „· .-de idzit;? w clinch. Tak przynajmniej wy• 

Pierwsu miejsce zajął Starzyński (Port-Be
ma, W·wa), w czasie I g. 6 min. 6 sek. po za
żartej walce na finiszu z Szycem z WIMY, któ
ry zdobył zaszczytny tytuł w'tcemistrza. (czas 
1.06.06. 2) Dalsze miejsca zajęli: 3) Sobótka 
(KSZO, Ostrowiec) 1.06.12, 4) Jaskulski (WIMA) 

Wysokie zwycięstwo faworytów 1.06.18.2. 5) Głowacki (AKS) 1.06.19. 7) Kirchner 
(ŁKS). 8) tlofsznajder (ŁKS). 9) Woźniak (Fort

W dniu wczorajszym odbyły się w Łodzi aa'. społem silniejszym fizycznie i bardziej bojo-1Bema), 10) Stefański (Zjedn.). Meta zna j dowała 
stępujące mecze piłkarskie o mistrzostwo kia· , wym, to też zwyciężyła pewnie, maiac znacz- się na torze helenowskim. Bieg odbył się na te-

gl :<ID-)") często jego ataki. 
sy A: : nie więcej z gry. Bramki dla Burzy zdobyli: renie ciężkim i rozmokłym. 

LKS lb - WKS 7:0 (4:0). Mecz stał na. Bauer 2, Cerfas 2, Rauchert i łfaupelt po l, 

• niewysokim poziomie, przyczem do dużej po- zaś dlą Makkabi Szajniak i Rubinstein Mak-

Pi!at ma cios, ma swój „dyszel", ma krótkie rażki wojskowych przyczyniła się przedewszy- kabi nie wykorzystał rzutu karnego. Nailep- Szermierze przy pracy 
sierpy z obu r11k, widać bardzo suche, skoro stkiem niezwykłe słaba gra tria obronnego. spe szym graczem na boisku był bramkarz Burzy. 

„ • 

~wvch przeciwników wszystkich rozłożył. Czy · I · ś b k K h k. p S d ·o ł St · ~ 
cia me za ram arza uc ars 1ego_ o prze- <: z1 wa p. ęp1eii. W dn iu 25 i 26 kwietnia r. b. z oka"' i· 1• otwar-

i" <1 r "lk dałby rade. Wę"rowskiemu z Warszawy? · WKS · ·1 b k Dl ŁKS b UT SKS 1 o (1 O) N. · -
E' 1 rwie zmieni ram arza. a ram- - : : • 1eznaczne zwyc:ę- cia nowego lokalu Klubu Sportoweo-o Tramw·.·-

r <> Piłf.lt ma wiellra pio;tę achil esową - podbró- k d b 1· G tk' · 3 s d · 2 St dl" t d i I I t h · · d ż U " ' 

d . kk' 1 1 'nk . 1 i z o y 1: ą 1ew1cz , ę z1wy , e m- s wo o n os a epsza ee mczme ru yna - 1• arzy, przy ul. Pi'otrkowski'ei· Nr. 211. odbyły si·ę 

r.\.:, b~rd-o mię 1, Pi at 7 e 1 asu1e. D atego k J k 1 S d · • W lt · T · SKS ł b b•t · · b ł dl 
k ł s i i aroszcza po . ę z10wa, o. a er. mon • ourmgu. gra · am 1 me 1 Y a nlistrzost"'a szerm1·ercze wewnętrzne tego klu-

c---1,... pr:-„i;rywa 1:rzcz • o. - zw aszcza w 0 dl ŁKS ·r t · · 'k' t d d k " 
I • h . L d • . .k Przedmecz rezerw 4: a -u. urys ow przec1wm 1em ru nym o po ona- bu rozegrai1e w szabli·, szpadzi·e 1· floreci'e, przy 

S)1C~ -i:r ' l\C zagr,.,!llcinyc•i, g 7.te waga c1ęz a ( ) k B k · I d b ł 

ni" i~11 lnl~" r:r.S\dkośdę jak w Polsce. LTSG - Widzew 6:1 2:0. Pomimo ta wy nia. ram i w p1erwszei po owie meczu z o Y udziale ośmiu zawodników. których wynik był 

llW•N.llA!!W•llll•DIBID*••••••••••ZD sokiego zwycięstwa ŁTSG do przerwy więcej Gausledr. ł S k' następujący: 
z gry ma Widzew, lecz pod bramka miał wyrat- ę ziowa p. tan 1ewicz. . . . 1) Miller Tadeusz, 2} Wciślik Jan. 3) Janiak 

nego pecha w strzałach. ŁTSG zdobywa w tej Wima - PTC 4:0 (l:O). Pewne zwycięstwo Franciszek, 4} Zwierzak Stan isław. S) Wojcie-

W towarzyskim meczu pitkarskim połowie dwie bramki: nierwsza wskutek samo- Wimy, która ostatni kwadrans grała w dzie- chowski Kazimierz, G) Sandomierski Witold. i) 

w Kralrnwie Crncovia pokonała Policyj- bójczego strzału Jaskóły. Drugą bramkę zdobył siątkę wskutek opuszczenia boiska Przez kon- Wróblewski Witold, B) Wojciechowski Józef. 

n K. S. (Katowice) ·9:2 (4:1). W Wilnie 1 dla zwycięzcy w ~3 .min. Bine_cki. Po o~zerwi~ tuzjo:wanego Upta~a. W kilk_a !11inut później • • 

· . · W · · k l I Widzew opada z sil 1 rezygnuie z dalsze1 walki. Sędzia usunął z boiska Szymansk1ego z PTC t.a • 

rępr. iytaryn.ark.1 . OJenneJ PO .ona a w 15 i 22 min. dalsze bramki dla ŁTSO zdobył czynne znieważenie ·gracza. Bramki ,dla łodzian W dniu 29 b. m. o godzinie 18 w lokalu Klu-

Makab1 8:2 I zrem!•Sowala ze Sm1gtym 1 Królik, zaś dla Widzewa w międzyczasie bono· zdobyli: Lećmiński i Albert po 2. Sędziował do- bu Sportowego Elektrowni przy ul. Przejazd 16 

4~4. We Lwowie Sokót pokonał Czar- . rcw.ą bramkę zdobył Bończyk. Wreszcie w brze p. Jędraszczak. odbędzie się mecz towarzyski w szoadzi e i sza-

nych 1 :O, zaś RKS _ Ifasmonee 2:1. Na · końcowej fa~ie mecz~ jeszcz~ dwie bramki .dla • • • bli, przy udziale Kl. Sport. Elektrowni i Pocz-

s. <: K-· , •· t , N d 
1 

ł'. .TSG s trzelił Bmeckt. -Sędziował P. Kulawiak. W meczu o mistrzostwo łódzkiej klasy B: towego P. W. na któ ry orga ni z:i torzv z1 nrasza-

ląJrn A ~ ~ren.isowa Z aprzo en: Przedmecz rezerw zakończył się zwycięstw..;;; tlakoah pokonał w Konstantynowie KKS 2:1 I ią wsz!'s.tk_lch sy mpatvków i członków Klubów 

1:1, 06 Katowice - z Wawelem 2:2 1 ŁTSG 6:3. I (1:1) i Zjednoczone zrernisowal• ?' ttararu:eir- • ?!apu~:ar:u:o11yci;.. 

Concordia pokonała Chorzów 2:1. Burza - Makkabl 6:2 (2:0). Burza była ze- 1:1 (t:o;. 
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Piotruś znowu zssypuje ojca niedorzetznemi '. 1· . ' . • • . • . . . ' • C • , 1 .. ' 
pykniami, I akurat w chwili, gdy ojciec jest ' f 

- Tatusiu - pyta P1otrus, - Jaki duzy 1est . '' . zajęty stuc1j?waniem dep~sz ~olitycznych. . • . .·.l.·•···· , ... . ' 1 b I . , JVle ory ?... · 1 > ·• · · 
- Jaki wieloryb?.„ ' · ·. · 
- Największy!„. • •· · 
- Bardzo dużyt ·.·. 

•• • Wojciech Krasula, chłopek z Byczej Wólki,: 
Spotyka w Warszawie swego kamrata ze wsi, 

- A gdzie wy tu mieszkała, WoJcłechu? -
pyta znaJomek, 

- Anou. w Brystolu. . 
- W Brystolu?!„. W tem najelegantszem ho- '. 

telu stolicy?„. Człowieku, przecle wy chyba ku- 1 

p~ forsy na to marnuJecie!„. I poco wam to? I 
- Dla interesu, kumie„. Muszę się przecie . 

dokumentnie wywiedzieć, ile brać tego lata od 
letników' 

•• • Pani Hanka fest chyba najsprytniejszą ko· 
Metą na świecie. W czoral powiada do męża: 

- Ach, Antosiu, chciałabym bardzo żeby 
'Wróciły dawne czasy naszej wielkiej miłości, 
kiedy to pisaliśmy do siebie czule listy„. 

- Teraz jest to niemożliwe, moja droga, bo 
przecie mieszkamy razem pod jednym dachem, 
11<ięc jak możemy pisać do siebie listy? 

- Racja„. Więc może fabym wyjechała na 
kilka tyg~ni do Zakopanego?.„ 

** * PrzyJęcia u państwa Mayerów nie cieszę się 
•byt oobrą opinfą. Oto wczoraj Mayerowie ZDO· 

wu zaprosili znajomych. Między innymi przybył 
również .Kac. 

- Bardzo się cieszę, że pana widzę w moim 
domu - powiada Mayerowa. - A gdzie pański 
przyjaciel, pan Kotek? 

- Widzi pani to było tak„. Mieliśmy dziś w 
interesie dużo roboty, tak, iż trudno było nam 
obydwom wyjść jednocześnie.„ Postanowiliśmy 
więc zapomocą losowania zadecydować, który 
nu skorzysta z łaskawego zaproszenia państwa. 

- I pan szczęśliwie wygrał, co?.„ 
- Nie, proszę pani„. Przegrałem!. 

•• • !~ ec i Kotek siedzę w kawiarni. Nagle Kac 
p:zn:\Ja się uważnie Kotkowi i powiada: 

- Panie .Kotek, czy pan wie co ja zauważy
łem ?.„ że pan jest ogromnie podobny do Na· 
poleona! 

-Wiem„ Już mule nieraz właśnie brano za 
niego.„ 

;1 
. tit. 

~~:::.::;:::~ 

Pałac królewski w Brukseli 

Na zakończenie uroczystości ku czci Eu geniusza Sabaudzkiego w Wiedniu, de
monstrowano przed przedsta·wicielami wojskowymi wszystkich pa1istw uzbro

ienie arm!i austriackiej. 
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1łatusz w BruAseli 

I WIELKA f ABRYKA HYDROPLAN O W 
W ANGL.JI. 

Anglia buduie obecnie w Belfast, na 
miejscu nieczynnej od szere2u lat stocz„ 
ni okrętowej, olbrzymią fabrykę by„ 
droplanów. Na zdjęciu widzimy stocz„ 

nię w Belfast. 

Codzienna nowelka „Exoressu" -c:órk 
-· Miejmy nadzieję, że wszystko czyć chorej - oświadczył Fantowi !e

pójdzie doibrze - odpowiedział mu dok- karz. - Ona jest bardzo osłabiona. 

I tór, spiesząc do następnej salii. - Czy jej stan się pogorszył? ._. 
fallt styszat wszystko dokładnie. pr~estraszył się. 

Przeraźliwy krzyk d.ziewczyny prze-'! tym samym domu, co ona. Nazywa się Nie zdąż~ł ·podejść. do lekarza. Starszy Lekarz dał mu wymijającą odpo-
szył powietrze. Na chodnikach przysta- Aleksander f allt. I pan powtorzy! mu Jeszcze raz to. co mu wiedź. 
nęli przechodn;e. W parę sekund póź- I Sekretarz zanotował adres. ' powiedziano. Paulinie Arkan groziło poważne 'nic.,. 

· niej wstrzymano ruch tramwajowy. - Niech mi pan powie - odezwał - Miejmy nadzieję - westchnął. - bezpieczeństwo. Po operacj~ wywiąza-
- Ratunku! Ratunku! - rozległy się .drżącym g!osem starszy pan, _ czy Jaki~ to stra.szne nieszc~~ście ! . . ło się zakażenie krwł. 

się znów okrzyki. jej stan Jest ciężkil fallt chciał pom6w1c z meznaJo- Lekarzom nie udało sie utrzymać 
Pod kołami auta leżała młoda dziew- - · Miejmy nadzieję, że szybko po- I mym. nieszczęsnej przy życiu. 

czytla. Szofer, trupio b'lady, pierwszy wróci· do zdrowia. Ale ten ukton!1t mu się i szvhko znikł. Następnej nocy zmarła„. 
pospieszył z pomocą nieszcześliwej. Starszy pan ukłon~! sie nisko i opu-1' Po południu Pallt :mów z.ia;y.:! się w Pogrzeb odbył się w dżdżysty, po-

Zjawił się równ)eż jakiś starszy, si- ścit kancetarję szpitalna. szpitalu. nury dziefJ. Za karawanem szło kilka- .. 
wy pan, w wytartem palcie, który wzi;~I W godzinę, później przyszedł ~arz?-1 I tym razem zetknął się ze star.szym J dzie~iąt osób. A.leks~~der ~all~ ~ jego 
dziewczynę w ramiona i przeniósł ją do czony. un rownież me dowiedział s:ę I pane:n. . . . , . ro?z1ce oraz kolezanki 1 zna.iom» zmar-
bramy najbliższego domu. prawdy. Nie powiedziano mu. że stan N1eznaJomy ukłomt mu s1e. ~tanął 1 łeJ. · 

- Pogotowie! Pogotowie! Ona jest dziewczyny w rzeczyw!istości jest bar- jednak w drugim końcu kurytarza i od- A na samym końcu zdażał ze spusz-
nieprzytomnał - wołał. dzo groźny. wróci! się do niego plecam~. czoną głową samotny, starszy pan. Co 

Ktoś zatelefonował z aoteki. Po pa- Lekarze nie wpuścili .11:0 do chorej. - Może pan wejść do chorei - po- parę chwil wyjmował z kieszeni chu-
ru m'1nutach nadjechała karetka samo- Młody rµężczyzna spędził parę długich, wiedział po pewnym czasie lekarz Pall- steczkę i ocierał tzy, które mu „spł-ywa-
chodowa. ciężkich godzin w kancelar.ii. towii.-Ona jest już zupetnk przytom- ły po twarzy. 

Lekarz stwierdził, że dziewczyna do- - Byt tu już pewien starszy pan ·- na. Ale niech jej pan nie pozwala duw Starszy pan nie znal osob,iśc!.e niko-
znała ciężkich uszkodzeń cielesnych. opowiadał mu sekretarz. - On wlaśnhe mówić. Operacja się udała. Teraz cho- go spośród ludzi, odprowa.dzajacych 
Udzielił jej pomocy, poczem karetka za- podał nam adres pana. ra musi m:.eć zupełny spokój. zmarłą na wieczny spoczynek. Nie zn:1ł 
brała ją do szpitala. - Starszy pan·r - zdziwił się Pallt. Starszy pan zatrzymał sie niepewnie nawet osobiście Pauliny Arkan. 

Starszy pan pojechał do szpitala tram- - Jak on wygląda? przy drzwiach, prowadzących do sali. Przed dwudziestu kilku laty, gdy był 
wajem. Udy się tam zjawił. dziewczy- - Niewysoki, szczupły, zupełnie si- Przez chwilę walczył ze sobą. Nie jeszcze młodym mężczyzna. kochał się 
na już leżała na sali. wy. Pewno jakiś znajomy panny Arkan. I wszedł jednak i opuścił szoital. w jej matce. To była jego jed'\~a mi-

Skieruwano go do kancelartl. - Nie wiem, kto to jest... fallt soędzil przy narzeczonej kilka- łość. 
- Nie mogliśmy ustalić nazwiska Nazajutrz rano Pallt znów orzyszedł' naśde minut. ·· ' Artur Reid był zawsze bardzo n:.e-

przejechanej - powiedział mu sekre- ·do szpitala. Tym razem równ'.1eż nie Dziewczyna spoglądała nań swemi śmiały. Nie zdołał nawet zawrzeć zna-
tarz. - Nie miała przy sobie żadnych wpuszczono go do narzeczone..i. wielkiemi, niebieskiemi oczami. w któ- jomości z kobietą, która uwielbiat. " Ody 
dokumentów. Pan ją zna. prawda? Przez' dłuższy cws przechadzał się rych malował się przestrach. Nie wyszła zamąż, stracił wszelkie nadzie-

- Ona nazywa się Paulina Arkan - po korytarzach, czekając na lekarza. mogła widocznie mówić, gdyż zupełnie je. 
1
Nie przestał jednak interesować się 

odparł mu c!1cho. - Jest urzedniczką J W pe'wnej chwili zauważył jakiegoś się nie odzywała. jej losem. 
pocztową. starszego pana. Nieznajomy spojrzał fallt z trudnością panował nad sobą. Przez cale życ'.e wiedział o ie.i wszy-

- A gdzie mieszka? Czy ma rodzi-J nań ze współczuciem ; szybko odwród Ody wyszedł ze sali, wybuchnął gło- stkich troskach i raqościach. Rozpaczał 
ców? głowę. śnym płaczem. po jej śmierci i nie spuszczał z oc;i;u 

- Mieszka przy ulicy Srebrnej 17., W kilkanaście minut później n<i ko- Nazajutrz rano znów przybył do Pauliny, która tak mu przypominata 
Rodzice jej nie żyją. rytarzu ukazał si.ę lekarz. Starszy pan szpitala. matkę. 

- A pan jest jej krewnvm? natychmiast znalazł ~ię przy nim. Starszy pan zjawit sie wcześniej od , I teraz ją również stracil. Dziew-
·- Nie - odpowiedzia zmieszany. - I . -;; P.anie Doktorze,:-sp~tal, w?atrują~. niego. I tym razem n i ę rozmawiali ze czynę, która mogla bvć jego córką. 

Panna Arnan ma narzeczonego. Proszę ;ię w Jego twarz - Jak się czu1e panna sobą. · I został sam, zupe!nie samotny na 
go zawiaaomić o wypadku. Mbeszka w Paulina Arkan'( - Dziś nl.e będzi e pan mógł zoba- świiecie„. . Dol. -la wydawce l druk: WydaYlnictwo „Republika„ :;p • .z ogr. odp. Re. daktor octpowiedzialny: Jan GrobeluJ.ak, -Łódź, ul. Piotrkowska nr. ~~ 




